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Mieszkasz w Olsztynie, 
ale nie masz PIT-u? 

Z ulgą może być problem \5
Drogowcy znów na 

ul. Wilczyńskiego \6 Nie bójmy się zmian \8
Od wspólnej ławki 

do wspólnego życia \12
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Jeszcze w czerwcu świę-
tował 70-lecie kapłaństwa. 
Teraz wierni żegnają księdza 
prałata Benona Schirmera, 
wieloletniego proboszcza 
w Dywitach. Miał 94 lata. 
W pamięci ludzi pozostaną 
jego życzliwość, pomoc 
potrzebującym i słowa, które 
dodawały otuchy w trudnych 
chwilach.
Wiadomość o jego odejściu 
przekazano 4 października na 
facebookowym koncie Fara 
Kościan. Pod pożegnaniem 
pojawiły się osobiste wspo-

mnienia. Jeden z parafi an 
przytacza usłyszaną podczas 
spowiedzi obietnicę, którą 
zapamiętał: „Będę się za cie-
bie modlił”. Od tamtej chwili 
wracał do księdza Benona. 
Takich wspomnień są setki, 
a może dużo więcej...
Urodzony 1 stycznia 1932 roku 
w Starym Bojanowie, święce-
nia przyjął 24 czerwca 1956 
roku w Olsztynie. Przez 29 lat 
był proboszczem parafi i Świę-
tych Apostołów Szymona 
i Judy Tadeusza w Dywitach. 
Na emeryturę przeszedł 

w 2006 roku i zamieszkał 
w Kościanie.
Gmina Dywity przypomina 
jego działalność charytatywną 
i troskę o potrzebujących. 
Dbał także o kościół: odnawiał 
ołtarze, obrazy i witraże oraz 
miejscowe kapliczki. Został ho-
norowym mieszkańcem gminy 
i laureatem „Warmianki”.
Joanna Borowczak wspomina 
jego skromność, mądrość 
i miłość do ludzi. Mariola 
Porczyńska pisze o wdzięcz-
ności swojej rodziny za lata 
spędzone z nim w Dywitach. 

Z tych pożegnań wyłania 
się pamięć o duszpasterzu, 
u którego ludzie znajdowali 
wsparcie. JAN BERDYCKI

NIE ŻYJE KSIĄDZ BENON SCHIRMER. ZOSTAWIŁ PO SOBIE WDZIĘCZNOŚĆ

Nowy kamufl aż „Ryś”
Nowy wzór składa się 

z  nieregularnych plam 
w pięciu barwach. Jak in-
formuje MON, ich różna 
wielkość ma odwzorowy-
wać kolory i cienie charak-
terystyczne dla naturalnych 
nierówności terenu, traw, 
krzewów i leśnego poszycia 
typowego dla Polski.

Resort podaje, że „Ryś” 
ma dobrze maskować żoł-
nierza zarówno w lesie, jak 
i w terenie zabudowanym. 
Przy projektowaniu wzoru 
wykorzystano doświad-
czenia żołnierzy Wojsk 
Specjalnych zdobywane 
podczas działań i misji za-
granicznych.

MON: maskowanie 
lepsze o około 30 proc.
Według danych przed-

stawionych przez Mini-
sterstwo Obrony Narodo-
wej nowe mundury mają 
zapewniać około 30 proc. 
lepsze właściwości masku-
jące od obecnie używanych.

Zmieni się również mate-
riał. MON deklaruje, że ma 
on być o 30 proc. bardziej 
odporny na rozdzieranie 
i  siedmiokrotnie bardziej 
odporny na ścieranie. Mun-
dury mają też dłużej zacho-
wywać kolory kamufl ażu 
i być bardziej elastyczne. 

„Pantera” będzie 
stopniowo wycofywana
Nowy mundur ma za-

stępować używany od lat 

wzór 93 „Pantera”, który 
stał się jednym z najbar-
dziej rozpoznawalnych 
elementów wyposażenia 
polskich żołnierzy.

Wymiana nie nastą-
pi jednak jednocześnie 
w  całych Siłach Zbroj-
nych. W  pierwszej ko-
lejności nowe mundury 
mają otrzymać wybra-
ne jednostki. Docelo-
wo nowy wzór zostanie 
wprowadzony we wszyst-

kich rodzajach Sił Zbroj-
nych RP. 

Około 1000 zł 
za jeden mundur
Minister obrony narodo-

wej Władysław Kosiniak-
-Kamysz poinformował, 
że koszt jednego nowego 
munduru wynosi około 
1000 zł. W przyszłym roku 
resort planuje przeznaczyć 
na wyposażenie żołnierzy 
w nowe mundury co naj-
mniej miliard złotych.

– Będziemy w  to inwe-
stować, bo ich bezpieczeń-
stwo, zdolność do ukrycia, 
komfort służby są dla nas 
absolutnie najważniejsze – 
powiedział szef MON. 

Wprowadzenie „Rysia” 
będzie więc jednym z więk-
szych procesów wymiany 
umundurowania w Wojsku 
Polskim w ostatnich latach. 
Zmiany mają obejmować 
nie tylko wygląd, ale przede 
wszystkim parametry użyt-
kowe i zdolności maskujące 
nowych mundurów. OPRAC. AL

WOJSKO POLSKIE 
ZMIENIA MUNDURY

Ministerstwo Obrony Narodowej zaprezentowało nowy wzór munduru dla żołnierzy Sił Zbrojnych RP. 
Najważniejszą zmianą jest kamufl aż „Ryś”, opracowany we współpracy z Wojskami Specjalnymi. Według 
MON ma zapewniać lepsze maskowanie, większą trwałość i wyższy komfort użytkowania. Nowe mundury 

będą stopniowo zastępować dotychczasowe modele, w tym wzór 93 „Pantera”.
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TYSIĄCE MIGRANTÓW MUSZĄ 
OPUŚCIĆ OBOZOWISKO

Hiszpańskie służby rozpoczęły operację usunięcia najwięk-
szego prowizorycznego obozowiska migrantów w Ceucie. 
Przy plaży Trampolín od ponad dwóch miesięcy przebywało 
ponad 3,5 tys. osób. Migranci są przewożeni do ośrodka 
recepcyjnego, gdzie przechodzą identyfi kację.
Policja rozpoczęła działania w niedzielę rano. Funkcjona-
riusze kierowali mieszkańców obozowiska do opuszczenia 
namiotów, które następnie były demontowane. W operacji 
uczestniczą zarówno miejscowe jednostki, jak i oddziały 
prewencji sprowadzone z innych części Hiszpanii.
Akcję wspierają również funkcjonariusze służb wywiadow-
czych. Okolicę monitorują drony, a na miejscu wykorzystano 
także pojazdy opancerzone. Policja wcześniej ograniczyła 
dostęp do dróg i przejść prowadzących w rejon obozowiska, 
aby kontrolować przebieg operacji.
Osoby opuszczające obozowisko są przewożone autobu-
sami do centrum recepcyjnego Tarajal. Tam przechodzą 
identyfi kację i ocenę swojej sytuacji. Wśród osób objętych 
operacją są również kobiety i dzieci, choć większość miesz-
kańców obozowiska stanowili mężczyźni.
Część migrantów może zdecydować się na powrót do swo-
ich krajów pochodzenia.
Hiszpańskie służby uzasadniają likwidację obozowiska prze-
de wszystkim kwestiami bezpieczeństwa i warunkami sani-
tarnymi. W rejonie plaży Trampolín stwierdzono problemy 
z jakością wody, a w ostatnim czasie miało tam dochodzić 
do coraz większej liczby poważnych incydentów.
Operacja wiąże się jednak z problemem, który od dłuższego 
czasu pozostaje jednym z największych wyzwań dla władz 
Ceuty – brakiem miejsc w ośrodkach dla migrantów.
Ośrodek w porcie został przygotowany na około 1,7 tys. 
osób. We wrześniu przebywało tam już jednak ponad 2 tys. 
migrantów, a część osób, dla których zabrakło miejsca, 
wróciła na plaże.
To nie pierwsza tego typu akcja w Ceucie w ostatnich tygo-
dniach. Wcześniej służby usuwały również prowizoryczne 
obozowiska w rejonie Benítez.
Operacja przed wizytą hiszpańskiej pary królewskiej
Władze wyznaczyły 15 października jako termin zakończe-
nia likwidacji obozowisk. Zaledwie dwa dni wcześniej Ceutę 
mają odwiedzić król Filip VI i królowa Letycja.
Obecna fala migracyjna rozpoczęła się pod koniec lipca, 
kiedy z Maroka do Ceuty przedostało się ponad 70 tys. osób. 
Większość z nich została odesłana w ciągu kilku godzin.
Ceuta jest hiszpańską enklawą położoną w Afryce Północ-
nej, bezpośrednio graniczącą z Marokiem. Ze względu na 
swoje położenie stanowi jeden z punktów na szlaku migra-
cyjnym prowadzącym z Afryki do Unii Europejskiej. OPRAC. AG
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OFICJALNA CZĘŚĆ

 1. Powitanie gości oraz okolicznościowe wystąpienia
 2. Uroczysta gala wręczenia statuetek: 
 LIDERZY PRZYSZŁOŚCI WARMII I MAZUR    |    BIZNES WARMII I MAZUR    |    NAJPOPULARNIEJSZY SAMORZĄDOWIEC WARMII I MAZUR
 CZŁOWIEK ROKU „GAZETY OLSZTYŃSKA” i CZŁOWIEK ROKU „DZIENNIKA ELBLĄSKIEGO”

9:00 – 11.30

SALA CONCORDIA

11:30  LAUREACI | Spotkanie z laureatem/laureatami 
nagród Człowiek Roku „Gazety Olsztyńskiej” 
i „Dziennika Elbląskiego” 

12:00   GOSPODARKA | Przyszłość polskiej gospodarki
 c  Tomasz Dziurzyński, członek zarządu Citi 

Handlowy
 c  prof. dr hab. Konrad Raczkowski, profesor 

Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Warszawie, Dyrektor Instytutu Ekonomii 
i Finansów UKSW oraz Dyrektor Centrum 
Gospodarki Światowej UKSW

 c  Zdzisław Sokal, ekonomista i ekspert rynku 
fi nansowego, były Prezes Zarządu Bankowego 
Funduszu Gwarancyjnego oraz były Członek 
Zarządu Polskiej Agencji Inwestycji i Handlu SA

13:00  DEBATA | Warmia i Mazury przyszłości. Starcie 
polityków  

 c  Urszula Pasławska, Wiceprezes Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, Prezes Zarządu Wojewódzkiego PSL 
na Warmii i Mazurach, Poseł na Sejm RP 

 c  Andrzej Śliwka, Poseł na Sejm RP, Prawo 
i Sprawiedliwość 

 c  Bartosz Grucela, Członek Zarządu Krajowego 
Partii Razem

 c  Zbigniew Szczypiński, II Wicewojewoda 
Warmińsko-Mazurski, przedstawiciel Nowej Lewicy 

 c  Piotr Cezary Lisiecki, polityk Konfederacji
 c  Marcin Możdżonek, Członek Rady Krajowej Nowej 

Nadziei, Radny Rady Miasta Olsztyna 
 c  Andrzej Abako, Członek Zarządu Krajowego partii 

Nowej Polski, Starosta Olsztyński 
 c  Robert Szczepański, Przewodniczący Regionu 

Warmińsko-Mazurskiego Polski 2050 Szymona 
Hołowni

 c  Łukasz Zbiciak, Konfederacja Korony Polskiej, 
Rzecznik Prasowy Okręgu

14:15  POLITYKA MIĘDZYNARODOWA | Współczesna 
polityka międzynarodowa?  

 c  dr hab. Piotr Grochmalski, prof. Akademii 
Piotrkowskiej, Instytut Nauk o Bezpieczeństwie 

 c  prof. dr hab. Marek Melnyk, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, Katedra 
Komunikacji Społecznej i Mediów, Instytut 
Dziennikarstwa i Komunikacji Społecznej, Wydział 
Humanistyczny

 c  Filip Matera, absolwent Uniwersytetu Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie

15:15  DEMOGRAFIA | Przyszłość demografi czna 
Polski – kluczowe wyzwania

 c  dr Wojciech Nagel, Wiceprezes Związku 
Pracodawców BCC, Minister ds. Ubezpieczeń 
Społecznych Gospodarczego Gabinetu Cieni BCC, 
Członek Rady Nadzorczej ZUS

 c  dr hab. Robert Gwiazdowski, prof. Uczelni 
Łazarskiego, adwokat i doradca podatkowy

16:15  JUBILEUSZ| 140-lecie „Gazety Olsztyńskiej”. 
Z historią w przyszłość.

 c  dr Jan Chłosta, historyk i badacz dziejów Warmii 
i Mazur, autor licznych publikacji poświęconych 
historii „Gazety Olsztyńskiej”

 c  redaktorzy „Gazety Olsztyńskiej”

SALA 1

11:30 GEOPOLITYKA | Trójmorze szansą dla Polski 
 c  dr hab. Piotr Grochmalski, prof. Akademii 

Piotrkowskiej, Instytut Nauk o Bezpieczeństwie 
 c  prof. dr hab. Marek Melnyk, Uniwersytet 

Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, Katedra 
Komunikacji Społecznej i Mediów, Instytut 
Dziennikarstwa i Komunikacji Społecznej, Wydział 
Humanistyczny

 c  Filip Matera, absolwent Uniwersytetu Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie

12:30 SPORT | Do Los Angeles zostały dwa lata
 c  Ireneusz Nalazek, Minister Sportu i Turystyki 

13:45  PRAWO | Czy prawo może być przewagą 
konkurencyjną Polski? Jak stworzyć regulacje 
wspierające przedsiębiorczość, inwestycje 
i rozwój?

 c  dr Radosław L. Kwaśnicki, radca prawny, senior 
partner i partner założyciel kancelarii RKKW 
– Kwaśnicki, Wróbel & Partnerzy 

 c  dr Filip Ostrowski, radca prawny, ekspert prawa 
spółek i prawa gospodarczego, współtwórca 
reformy kodeksu spółek handlowych

 c  dr Bartłomiej Jankowski, managing partner 
i partner założyciel B2RLawdr 

14:30  SAMORZĄDY | Położenie ma znaczenie. 
Jak wykorzystać potencjał miejsca? 

 c  Jacek Kosmala, Burmistrz Nidzicy
 c  Jacek Wiśniowski, Burmistrz Lidzbarka 

Warmińskiego
 c  Tomasz Sielicki, Burmistrz Braniewa
 c  Damian Krasiński, Burmistrz Fromborka

15:15  SAMORZĄDY | Blisko mieszkańców. 
Jak zmienia się polska gmina?  

 c  Marta Kamińska, Wójt Barcian
 c  Mariusz Klepacki, Wójt Kalinowa

15:45  EDUKACJA | Przyszłość Uniwersytetów 
Trzeciego Wieku

 c  dr hab. Zdzisława Kobylińska, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, Katedra 
Komunikacji Społecznej i Mediów 

 c  Piotr Baczewski, Pełnomocnik Wojewody 
Warmińsko-Mazurskiego ds. Seniorów 
oraz Mniejszości Narodowych i Etnicznych, 
Przewodniczący Zespołu Ekspertów ds. Polityki 
Senioralnej 

 c  Krystyna Kijewicz, Prezes Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku w Reszlu, Członkini Zespołu 
Ekspertów ds. Polityki Senioralnej przy Wojewodzie 
Warmińsko-Mazurskim 

 c  dr hab. Małgorzata Suświłło, prof. UWM, 
pedagog, emerytowana profesor Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie, była Dziekan 
Wydziału Nauk Społecznych UWM

SALA 2

11:30  KOMPETENCJE PRZYSZŁOŚCI | Praca przyszłości 
zaczyna się dziś. Jak duzi pracodawcy, uczelnie 
i samorządy mogą wspólnie rozwijać 
kompetencje i zatrzymywać talenty w regionie?

 c  Beata Kierońska, Dyrektor Citibank Europe PLC 
 c  Jacek Kosmala, Burmistrz Nidzicy

12:15 KULTURA | Spotkanie z artystą – Natalią Nykiel  

13:00  KOMPETENCJE PRZYSZŁOŚCI | AI w codziennej 
pracy fi rm, instytucji i urzędów. Jak wykorzystać 
sztuczną inteligencję skutecznie i bezpiecznie?

 c  Tomasz Dziurzyński, członek zarządu Citi 
Handlowy

 c  Monika Lentacz, Założycielka Szkoły Językowej 
Skill Up, Ekspertka Edukacji Cyfrowej, AI & 
Cyberbezpieczeństwa

13:45  ENERGIA | Samowystarczalność energetyczna gmin
 c  dr inż. Piotr Grzymowicz, Dyrektor Generalny 

Energa-Operator SA Oddział w Olsztynie
 c  Krzysztof Kacprzycki, Prezes Spółdzielni 

Energetycznej „Ecovolt”
 c  Bartosz Nowicki, Prezes Zarządu Wojewódzkiego 

Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej
 c  Marcin Strzelczyk, Pełnomocnik Zarządu Energa-

Operator ds. Współpracy z Samorządami

14:30  RYNEK NIERUCHOMOŚCI | Pośrednik przyszłości 
- konkurencja, czy współpraca? Jak zbudować 
silny i profesjonalny rynek nieruchomości? 

 c  Lidia Kempka, Prezes Warmińsko-Mazurskiego 
Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie 
Nieruchomościami (WAMASPON), licencjonowany 
pośrednik w obrocie nieruchomościami

15:15  LAUREACI | Liderzy Przyszłości Warmii i Mazur
  Otwarta rozmowa ze zdobywcami statuetek Liderzy 

Przyszłości Warmii i Mazur. Wyróżnienia przyznane 
przez kapitułę magazynu „Marki Warmii i Mazur”

 c uczestnicy: zdobywcy tegorocznych statuetek

16:00  LAUREACI | Samorządowcy wybrani 
przez mieszkańców

  Otwarta rozmowa z laureatami plebiscytu 
Najpopularniejszy Samorządowiec Warmii i Mazur 
2026. Statuetki przyznane na podstawie głosowania 
czytelników „Gazety Olsztyńskiej” i „Dziennika 
Elbląskiego

 c  uczestnicy: zdobywcy tegorocznych statuetek

16:45  KULTURA | Nadchodzi imperialna Rosja
 c  moderator: prof. dr hab. Marek Melnyk
 spotkanie autorskie z Arkadiuszem Siwko

SALA 3

11:30  PRACA | Nowe pokolenie – nowe zasady gry. 
Jak skutecznie zarządzać zespołem w czasach 
zmiany AI?

 c  Beata Januszczyk, Dyrektor Powiatowego Urzędu 
Pracy w Szczytnie: Przewodnicząca Wojewódzkiej 
Rady Rynku Pracy oraz Przewodnicząca Konwentu 
Dyrektorów Powiatowych Urzędów Pracy

 c  Krzysztof Karwowski, Prezes Zarządu Banku 
Spółdzielczego w Szczytnie

 c  Paweł Jakubik, Microsoft Alliance Leader, 
Technology & Consulting Sales Leader, EY Polska

 c  Martyna Kozdra, edukatorka GenBoost
 c  dr Paweł Stachowicz,  Quercus Sp. z o.o., 

Tartak Napiwoda Sp. z o.o., Royal Sp. z o.o.

12:30  PRACA | Młodzi w świecie zmian – Urząd Pracy 
jako bezpieczny punkt wsparcia

 c  Bożena Piątek, Dyrektor Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Olsztynie

 c  Katarzyna Pietkiewicz, Dyrektor Miejskiego 
Urzędu Pracy w Olsztynie oraz Dyrektor Urzędu 
Pracy Powiatu Olsztyńskiego

 c  Agata Steiner-Dembińska, Dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy w Iławie

13:30  ROLNICTWO | Przyszłość rolnictwa na Warmii 
i Mazurach. Wyzwania, rozwój, bezpieczeństwo

 c  Piotr Turowski, Dyrektor Warmińsko-Mazurskiego 
Oddziału Regionalnego Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa 

 c  Mateusz Cygan, Dyrektor Warmińsko-
-Mazurskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
z siedzibą w Olsztynie

 c  Dariusz Kaczmar, Dyrektor Oddziału Terenowego 
Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa 
w Olsztynie

 c  Piotr Płoski, Dyrektor Oddziału Regionalnego 
KRUS w Olsztynie

14.15  INFRASTRUKTURA | Drogi, kolej, lotnisko. 
Infrastruktura, która połączy Warmię i Mazury

 c Zbigniew Ziejewski, Poseł na Sejm RP 
 c  Mateusz Szauer, Wicewojewoda Warmińsko-

-Mazurski

15:00  SAMORZĄDY | Lokalnie znaczy skutecznie. 
Starostowie o przyszłości Warmii i Mazur

 c  Andrzej Abako, Starosta Olsztyński
 c  Paweł Cieśliński, Starosta Działdowski
 c  Maciej Romanowski, Starosta Elbląski 

16:15  SPORT | Sport, rekreacja, jakość życia. 
Jak aktywność zmienia miasta i region? 

 c  Jerzy Litwiński, Dyrektor Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Olsztynie

 c  Konstanty Targoński, Przewodniczący Rady 
Sportu przy Prezydencie Olsztyna, przedstawiciel 
Klubu Sportowego Szczypiorniak Olsztyn

 c  Paweł Rutkowski, właściciel root:OR Paweł 
Rutkowski , organizator wydarzeń sportowych, 
animator i propagator sportu 

 c  Dawid Goleniowski, Dyrektor i Menedżer 
Międzynarodowego Memoriału Zbigniewa 
Ludwichowskiego w Olsztynie

 c  Marcin Florek, Prezes Zarządu Labosportu Polska 
Sp. z o.o. z Elbląga

Olsztyn |  Hotel  Omega

BUSINESS NETWORKING
Zamknięta strefa spotkań przedsiębiorców, przedstawicieli instytucji i partnerów Kongresu

9:00 – 17.00

c prezentacje fi rm i ich oferty dla biznesu
c wystąpienia ekspertów i praktyków
c praktyczne szkolenie z wykorzystania AI w biznesie
c informacje o możliwościach wsparcia i rozwoju przedsiębiorstw

c rozmowy z ekspertami i sesje pytań
c networking i bezpośrednia wymiana kontaktów biznesowych
c przestrzeń do nawiązywania współpracy i nowych relacji

13|10|2026
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Do sprawy wracamy po 
sygnałach od naszych 
czytelników. Pisali-

śmy o  studentce UWM, 
mieszkance Olsztyna od 
urodzenia, która nie pra-
cuje i nie składa własnego 
zeznania podatkowego. 
I właśnie w jej przypadku 
pojawił się problem.

Studentowi przysługuje 
oczywiście ustawowa ulga 
w  komunikacji miejskiej. 
Czym innym jest jednak do-
datkowa preferencja zwią-
zana z biletem Olsztyniaka. 
W  opisywanym przez nas 
przypadku różnica była wy-
raźna: ulgowy bilet 30-dnio-
wy kosztował 65 zł, a ulgowy 
bilet Olsztyniaka 45 zł.

Zapytaliśmy więc Zarząd 
Dróg, Zieleni i Transportu, 
co ma zrobić pełnoletni 
student, który faktycznie 
mieszka w  Olsztynie, ale 
nie pracuje i nie ma włas-
nego PIT-u. Odpowiedź 
jest jednoznaczna.

PIT decyduje
Jak wyjaśnia ZDZiT, sy-

stem przyznawania ulgi 
opiera się na weryfi kacji 
rozliczenia podatku do-
chodowego w  Urzędzie 
Skarbowym w  Olsztynie. 

„Osoba pełnoletnia, któ-
ra nie pracuje i nie składa 
własnej deklaracji PIT, 
w świetle systemu nie jest 
traktowana jako lokalny 
podatnik” — informuje.

To oznacza, że samo za-
mieszkanie w mieście nie 
wystarcza. Zapytaliśmy 
również o sytuację, w któ-
rej student pozostaje na 
utrzymaniu rodziców. Ro-
dzice mieszkają w Olszty-
nie, tutaj płacą podatki, 
a ich dorosłe dziecko nadal 
studiuje i nie osiąga włas-
nych dochodów.

Czy ich rozliczenie może 
być podstawą do przyzna-
nia studentowi zniżki? 
„Nie. W  obecnym stanie 
prawnym fakt pozostawa-
nia na utrzymaniu rodzi-
ców nie może być podsta-
wą do otrzymania zniżki” 
— odpowiada ZDZiT.

W  praktyce powstaje 
więc dość szczególna sy-

tuacja. Student może od 
lat mieszkać w Olsztynie, 
tutaj się uczyć, korzystać 
z  miejskiej komunikacji 
i pozostawać na utrzyma-
niu rodziny rozliczającej 
podatki w mieście, ale sy-
stem nie uzna go z tego po-
wodu za osobę uprawnioną 
do tej konkretnej ulgi.

Pracujesz, ale korzystasz 
z ulgi dla młodych? Zapy-

taliśmy także o studentów 
do 26. roku życia, którzy 
pracują, ale korzystają 
z  tzw. ulgi dla młodych. 
W  pewnych sytuacjach 
nie mają oni obowiązku 
składania rocznego zezna-
nia podatkowego.

Co wtedy? ZDZiT wska-
zuje rozwiązanie: dobro-
wolne złożenie rocznego 
zeznania podatkowego, 

określanego w odpowiedzi 
jako „PIT zero”. Według 
miejskiej jednostki właś-
nie w ten sposób pracujący 
student może potwierdzić 
swoje związki podatkowe 
z Olsztynem i uzyskać moż-
liwość skorzystania z pre-
ferencji.

Miasto analizuje zasady
Najważniejsze pytanie 

dotyczyło jednak nie tylko 
obecnych przepisów, ale 
także tego, czy mogą się 
one zmienić.

Zapytaliśmy wprost, czy 
miasto zamierza doprecy-
zować zasady w  taki spo-
sób, aby osoby rzeczywiście 
mieszkające w  Olsztynie, 
ale nierozliczające się z po-
datku dochodowego, nie 
były automatycznie wyłą-
czane z możliwości skorzy-
stania z biletu Olsztyniaka.

Tutaj odpowiedź pozosta-
wia pewną furtkę. ZDZiT 

stwierdza, że władze mia-
sta analizują obecnie za-
sady przyznawania ulg 
w  ramach systemu Nasz 
Olsztyn. Jak zaznaczono, 
podczas tych prac zwra-
cana jest także uwaga na 
sytuację studentów.

Na razie nie ma jednak 
żadnych konkretnych de-
cyzji. „Na tym etapie jest 
zdecydowanie za wcześnie, 
aby mówić o wprowadze-
niu ewentualnych zmian” 
— przekazuje ZDZiT.

Powstaje pytanie, kto jest 
mieszkańcem w  oczach 
systemu. I  właśnie tutaj 
dochodzimy do sedna 
sprawy, o której pisali do 
nas czytelnicy. Nie chodzi 
o to, czy student ma prawo 
do ustawowej ulgi studen-
ckiej. Ma. Pytanie dotyczy 
dodatkowych preferencji 
przeznaczonych dla miesz-
kańców Olsztyna.
 JAN BERDYCKI
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OBWIESZCZENIE
 REKLAMA 

Setne urodziny dają prawo do dodatkowe-
go wsparcia fi nansowego. Obecnie ZUS 
wypłaca świadczenie honorowe już 4,3 
tysiąca osób, które ukończyły 100 lat. Każdy 
uprawniony stulatek otrzymuje co miesiąc 
6938,92 zł brutto.

Na Warmii i Mazurach żyje 127 stulatków
Świadczenie przysługuje niezależnie od 
wysokości emerytury lub renty i co roku 
rośnie wraz z marcową waloryzacją. 
Oba oddziały ZUS w wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim 
wypłacają 127 świadczeń 
honorowych 111 kobietom 
i 16 mężczyznom.
— Liczba osób pobie-
rających świadczenie 
honorowe systematycznie 
rośnie, również na Warmii 
i Mazurach. We wrześniu 2025 r. 
102 osoby pobierały to świadczenie, 
a we wrześniu 2026 r. było już 127. Wśród 
stulatków dominują kobiety – jest ich 111 
i tylko 16 mężczyzn. Najstarsza pani mieszka 
w Olsztynie i ma 106 lat, natomiast najstar-
szych mężczyzn, mających 102 lata, jest 4 
i mieszkają w Jedwabnie, Olsztynie, Szczyt-
nie i Rynie — wyjaśnia Anna Grabowska, 
rzeczniczka ZUS na Warmii i Mazurach.

Ile wynosi świadczenie honorowe?
Od 1 marca 2026 r. świadczenie honorowe 
wynosi 6938,92 zł brutto miesięcznie. 
Od 1 stycznia 2025 r. kwestie związane ze 
świadczeniem honorowym reguluje ustawa 

i dzięki temu wszyscy uprawnieni otrzymują 
je w tej samej wysokości. Wcześniej o kwocie 
decydował moment ukończenia wyma-
ganego wieku. Przepisy gwarantują także 
marcową waloryzację.

Kto otrzyma świadczenie bez wniosku?
Większość stulatków nie musi załatwiać 
żadnych formalności, np. składać wniosku. 
Świadczenie honorowe przysługuje z urzędu 

osobie, która ukończyła 100 lat, ma polskie 
obywatelstwo oraz ma prawo do 

emerytury lub renty.
Wniosek powinny złożyć wyłącz-
nie osoby, które nie mają prawa 
do długoterminowych świad-
czeń. Aby otrzymać świadczenie 
honorowe, muszą one mieć 

ukończonych 100 lat, posiadać 
polskie obywatelstwo, a ich centrum 

interesów osobistych lub gospodar-
czych przez co najmniej 10 lat po ukończeniu 

16 roku życia winno znajdować się w Polsce.
W takiej sytuacji ZUS przyzna świadczenie 
honorowe od miesiąca, w którym dana oso-
ba złożyła wniosek, ale nie wcześniej niż od 
miesiąca, w którym ukończyła 100 lat.
— Decyzję o przyznaniu świadczenia hono-
rowego wysyła właściwy organ emerytalno-
-rentowy, taki jak ZUS, KRUS, Wojskowe Biuro 
Emerytalne, Zakład Emerytalno-Rentowy 
MSWiA czy Biuro Emerytalne Służby Więzien-
nej. Jeżeli dana osoba ma prawo do świadczeń 
wypłacanych przez więcej niż jeden organ, 
świadczenie honorowe przyzna i będzie wypła-
cał ZUS — dodaje rzeczniczka. MONIKA SMOLIK

ILU STULATKÓW ŻYJE NA WARMII I MAZURACH?

MIESZKASZ W OLSZTYNIE, ALE NIE MASZ PIT-U? 
Z ULGĄ MOŻE BYĆ PROBLEM

Pełnoletni student może mieszkać w Olsztynie od urodzenia, pozostawać na utrzymaniu rodziców płacących tu podatki i… nie mieć prawa do 
ulgowego biletu Olsztyniaka. Zarząd Dróg, Zieleni i Transportu odpowiedział na pytania „Gazety Olsztyńskiej” i wyjaśnił, jak działa system.
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IOlsztyńska „jedynka” to 

najstarsze liceum w Ol-
sztynie. Zapisy do tej 

szkoły zaczęły się zaledwie 
kilkanaście dni po zakoń-
czeniu II wojny światowej, 
bo 25 maja 1945 roku, a już 
4 czerwca w  szkolnej auli 
miała miejsce inauguracja 
nauki.  Sam budynek po-
chodzi z końca XIX wieku. 
Dochodzą do tego dwa są-
siednie budynki, w jednym 
z nich znajduje się sala gim-
nastyczna. Ta jest bardzo 
wyeksploatowana. Wymaga 
gruntownej odnowy. I tu po-
jawia się dobra informacja.

Ratusz rozpisał właśnie 
w tej sprawie przetarg. Za-
kres planowanych prac 
obejmuje m.in. wymianę 
konstrukcji podłogi, prace 
naprawcze elementów bu-
dowlanych oraz wymianę 
zużytego parkietu. Wyma-
lowane mają zostać również 
ściany i sufi ty, wymieniona 
stolarka okienna i drzwiowa. 
Ratusz zleca również wyko-
nanie prac na zewnątrz bu-
dynku, w tym „kompleksowe 
działania remontowe ogra-
niczające dalszą degradację 
elementów konstrukcyjnych 
i  wykończeniowych”. War-
tość zamówienia to około 
670 tys. zł.

Druga informacja nie 
jest już taka dobra. Ekipy 
budowlane zabiorą się za 
remont sali gimnastycznej 
„jedynki” w trakcie trwające-
go obecnie roku szkolnego. 
— Wykonawca zobowiązany 
jest zrealizować przedmiot 
zamówienia w terminie: od 
dnia podpisania umowy 

do dnia 15 grudnia 2026 r. 
— czytamy w ogłoszeniu.

Skąd wziął się ten termin? 
— Nie było możliwości uru-
chomienia postępowania 
przed uzyskaniem fi nanso-
wania - dotacji na ten cel 
— odpowiada Patryk Pu-
likowski, rzecznik olsztyń-
skiego magistratu.

Wciąż trwa remont bu-
dynku Zespołu Szkół Elek-
troniczno-Telekomunika-
cyjnych przy ul. Bałtyckiej. 
Zakres prac jest bardzo sze-
roki: od docieplenia ścian 
i  dachów, przez wymianę 
stolarki okiennej i  drzwio-
wej, po unowocześnienie 
systemów grzewczych i  in-
stalację wentylacji mecha-
nicznej z odzyskiem ciepła. 
W  planach jest również 
montaż instalacji fotowol-
taicznych oraz pomp cie-
pła, a  także dostosowanie 
budynku do wymogów 
ochrony przeciwpożarowej 
i  modernizacja instalacji 
elektrycznej. — Planowane 
zakończenie termomoder-
nizacji w związku z pojawie-

niem się nieprzewidzianych 
wcześniej prac zostało usta-
lone na koniec października. 
Ostateczny koszt realizacji 
będzie możliwy do określe-
nia po zakończeniu robót 
i rozliczeniu całej inwestycji 
— zaznacza Pulikowski.

W ilu szkołach prowadzo-
ne są jeszcze remonty? — 
Trwa usuwanie awarii oraz 
termomodernizacja ZSEiT 
oraz Zespołu Szkół Ekono-
miczno-Handlowych (przy 
ul. Paderewskiego – redak-
cja). Przy okazji termomo-
dernizacji ZSEH zostanie 
wyremontowana sala gim-
nastyczna. Te prace mają 
potrwać nie dłużej niż do 12 
grudnia — informuje rzecz-
nika ratusza.

Termomodernizacja „elek-
tronika” to największe takie 
przedsięwzięcie w oświato-
wych placówkach. Umowa 
obejmuje zakres podsta-
wowy inwestycji o wartości 
prawie 17 mln zł oraz zakres 
objęty prawem opcji za 2,6 
mln zł — łącznie blisko 19,5 
mln zł.

Ostateczna kwota będzie 
jednak zdecydowanie wyż-
sza, bo w związku z pojawie-
niem się nieprzewidzianych 
wcześniej prac, dodatkowe 
koszty liczone są w  milio-
nach. Cały projekt termomo-
dernizacji szkół i przedszkoli 
to koszt około 58,2 mln zł, 
z czego niemal 46 mln zł po-
chodzi z funduszy zewnętrz-
nych, głównie z Krajowego 
Planu Odbudowy.

Olsztyn chce ocieplić kolejne 
szkoły. Na wrześniowej sesji 
rady miasta radni zdecydo-
wali o  wyrażeniu zgody na 
złożenie wniosku o dofi nan-
sowanie drugiego etapu ter-
momodernizacji budynków 
oświatowych. Mają zostać 
nim objęte: Liceum Ogólno-
kształcące nr 4, Szkoła Pod-
stawowa nr 2, Przedszkole 
Miejskie nr 29 i Szkoła Pod-
stawowa nr 23 Mistrzostwa 
Sportowego. Wniosek o do-
fi nansowanie miasto złoży 
w  IV kwartale tego roku, 
a same prace potrwają w la-
tach 2027-2029. Dofi nanso-
wanie może sięgnąć 2 tys. zł 
za metr kwadratowy ogrze-
wanej powierzchni.

— Dla uczniów i nauczy-
cieli to cieplejsze sale zimą. 
Dla miasta — niższe ra-
chunki za ogrzewanie na 
długie lata — zaznacza Łu-
kasz Łukaszewski, przewod-
niczący rady miasta. GS

DROGOWCY ZNÓW NA 
UL. WILCZYŃSKIEGO

Drogowcy ponownie zabrali się za wymianę 
nawierzchni na kolejnym odcinku głównej ulicy 

na Jarotach.

Ul. Wilczyńskiego to drogowy kręgosłup Jarot, 
ale także Osiedla Generałów. Rozpoczyna się 
właśnie na tym ostatnim osiedlu, a kończy na 

Pieczewie. Przez wiele lat jej stan techniczny pozo-
stawiał wiele do życzenia. Jezdnia ul. Wilczyńskiego 
była pofałdowana i połatana. To systematycznie się 
zmienia. Jeden z jej fragmentów został wyremon-
towany we wrześniu. Chodzi o odcinek tej ulicy od 
okolic skrzyżowania z al. Sikorskiego do ronda na 
Osiedlu Generałów. Urządzono również nowe rondo 
na skrzyżowaniu ulic Wilczyńskiego/Bartąskiej i Ku-
trzeby. Przypomnijmy, że w tym przypadku, po zakoń-
czeniu prac wprowadzono nową organizację ruchu. 
Na odcinku przed samym rondem prawy pas ulega 
zwężeniu, dlatego kierowcy powinni wykorzystać oba 
pasy do miejsca zwężenia, a następnie włączać się na 
lewy pas zgodnie z zasadą jazdy na suwak. Po zwę-
żeniu wyznaczono jeden pas skrętu tylko w prawo. 
Drugi jest na wprost i w lewo. Teraz drogowcy po-
nownie pojawili się na ul. Wilczyńskiego. Tym razem 
nawierzchnia wymieniana jest na odcinku na wyso-
kości dyskontu Biedronki w okolicach skrzyżowania 
z ul. Kanta w kierunku Pieczewa. — Prace drogowe 
na ul. Wilczyńskiego prowadzone są w formule eta-
powej, co pozwala zminimalizować utrudnienia dla 
kierowców — zaznacza Małgorzata Babilec, z Zarządu 
Dróg, Zieleni i Transportu w Olsztynie. — Po sfrezo-
waniu starej nawierzchni rozpoczęto pierwszy etap 
– odcinkową wymianę krawężników przyjezdniowych.

Kolejnym krokiem będzie ułożenie warstwy wią-
żącej, po czym nastąpi „faza regulacji studni kana-
lizacyjnych i wpustów deszczowych”. — Ostatnim, 
kluczowym etapem inwestycji będzie ułożenie war-
stwy ścieralnej z mieszanki bitumicznej — zapowia-
da Babilec.

Na fi nałowym etapie układania mas bitumicznych 
wprowadzona zostanie tymczasowa organizacja ru-
chu. Wyłączany będzie kolejno jeden pas w danym 
kierunku. Ruch w obie strony zostanie utrzymany, ale 
będzie odbywał się po jednym pasie. — Prace mają 
potrwać 24 października 2026 r. Harmonogram po-
szczególnych faz – w szczególności etap układania 
nawierzchni bitumicznej – jest jednak uzależniony od 
stabilności warunków atmosferycznych — informuje 
Małgorzata Babilec.

Wymianę nawierzchni ulic w Olsztynie drogowcy 
prowadzą od 2024 roku. Jedne z pierwszych takich 
robót przeprowadzono na ulicy Dąbrowszczaków. Re-
montu doczekały się także ulice Kopernika i Kajki. W 
przypadku Nagórek drogowcy wymienili nawierzch-
nię na ulicy Barcza. Na Jarotach tego typu inwestycja 
prowadzona była na ulicy Janowicza oraz skrzyżo-
waniu ulic Janowicza, Mroza i Flisa. Obecnie roboty 
drogowe prowadzone są m.in. na al. Warszawskiej 
na odcinku od skrzyżowania z ul. Dybowskiego do 
Tuwima. GS

ROK SZKOLNY TRWA 
I REMONTY SZKÓŁ TEŻ

Przedłuża się kapitalny remont „elektronika”. Mimo roku szkolnego ekipy 
budowlane wejdą także do I Liceum Ogólnokształcącego. 
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7GAZETAOLSZTYNSKA DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

WTOREK 06.10.2026

NIE SPODOBAŁ JEJ SIĘ PROGRAM 
W TELEWIZJI. WEZWAŁA POLICJĘ

Nietypową interwencję odnotowali policjanci w powiecie 
iławskim. 35-letnia kobieta zadzwoniła pod numer alarmo-
wy 112, twierdząc, że partner ją szarpie. Na miejsce natych-
miast skierowano patrol. Po przyjeździe funkcjonariuszy 
okazało się jednak, że do przemocy nie doszło, a powodem 
całego zamieszania była… kłótnia o program telewizyjny.
Zgłoszenie wpłynęło kilka minut po godz. 20. Kobieta pod-
czas rozmowy z operatorem krzyczała do słuchawki i prosiła 
o pilną pomoc. Funkcjonariusze pojechali pod wskazany 
adres, gdzie zastali zgłaszającą. Ta przyznała, że partner jej 
nie szarpał. Wyjaśniła, że doszło jedynie do sprzeczki doty-
czącej tego, co oglądać w telewizji, a pod wpływem emocji 
postanowiła wezwać policję. 
Policjanci porozmawiali także ze świadkami. Ich relacje 
potwierdziły, że nikt nie potrzebował pomocy służb, a in-
terwencja była nieuzasadniona. 35-latka została ukarana 
mandatem za bezpodstawne wezwanie policji. 
Policja przypomina, że numer 112 służy do zgłaszania rzeczy-
wistych sytuacji zagrożenia życia, zdrowia lub mienia. Każde 
bezzasadne wezwanie może w tym samym czasie opóźnić 
pomoc osobie, która naprawdę jej potrzebuje. OPRAC.AL
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komunikat
Wójt Gminy Ostróda 
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NIE WPUŚCIŁA MĘŻA 
DO MIESZKANIA. WSZEDŁ PRZEZ 

BALKON I… POSZEDŁ SPAĆ
Nietypowa interwencja policjantów w gminie Sępopol zakończy-
ła się zatrzymaniem 43-letniego mieszkańca Gdańska. Mężczy-
zna nie mieszkał ze swoją żoną, a kobieta nie chciała wpuścić go 
do należącego do niej mieszkania. 43-latek postanowił jednak 
dostać się do środka w inny sposób. 
Według ustaleń policjantów wszedł na dach bloku, następnie 
przedostał się na balkon, wybił szybę w drzwiach balkonowych 
i wszedł do mieszkania. Kobieta w tym czasie opuściła lokal 
i czekała na funkcjonariuszy przed budynkiem. 
Gdy policjanci weszli do mieszkania, zastali 43-latka śpiącego. 
Na podłodze leżało szkło z wybitych drzwi balkonowych. Funk-
cjonariusze poinformowali właścicielkę lokalu o możliwości zło-
żenia wniosku o ściganie mężczyzny za wykroczenie związane ze 
zniszczeniem mienia. 
Na tym jednak interwencja się nie zakończyła. Po sprawdzeniu 
danych mężczyzny w policyjnej bazie okazało się, że jest poszu-
kiwany listem gończym. 43-latek został wcześniej skazany za 
przestępstwo niealimentacji. Najbliższe sześć miesięcy spędzi 
w zakładzie karnym. OPRAC.AL

52-letni mieszkaniec regionu 
padł ofi arą oszustwa inwe-
stycyjnego i stracił ponad 6 
tys. zł. Mężczyzna natrafi ł 
w internecie na ofertę, która 
obiecywała szybkie pomnoże-
nie oszczędności. Zaintereso-
wany możliwością wysokiego 
zysku pozostawił swoje dane 
kontaktowe.
Wkrótce skontaktowała się 
z nim osoba podająca się 
za doradcę fi nansowego. 

Rozmówca przekonywał, że 
proponowana inwestycja 
jest bezpieczna i opłacalna. 
52-latek uwierzył w zapew-
nienia i wpłacił pieniądze. 
Po pewnym czasie okazało 
się, że nie może odzyskać 
środków ani skontaktować się 
z rzekomym doradcą. Łączne 
straty przekroczyły 6 tys. zł. 
Sprawa została zgłoszona 
policjantom z Ostródy. 
Funkcjonariusze przypomina-

ją, że oszuści coraz częściej 
wykorzystują atrakcyjnie wy-
glądające reklamy inwestycji 
publikowane w internecie 
i mediach społecznościo-
wych. Kuszą szybkim i wy-
sokim zyskiem, a następnie 
próbują nakłonić zaintere-
sowanych do przekazywania 
pieniędzy lub instalowania 
programów umożliwiających 
zdalny dostęp do komputera 
czy telefonu. 

Policja apeluje, by dokładnie 
sprawdzać fi rmy i osoby oferu-
jące inwestycje, nie podejmo-
wać decyzji pod presją czasu 
i nie przekazywać nieznajo-
mym danych do bankowości 
elektronicznej ani kodów 
autoryzacyjnych. Szczególną 
ostrożność powinny wzbudzać 
oferty gwarantujące szybki 
i pewny zysk – każda inwesty-
cja wiąże się bowiem z ryzy-
kiem.  OPRAC.AL

UWIERZYŁ W SZYBKI ZYSK. STRACIŁ PONAD 6 TYSIĘCY ZŁOTYCH

W  powiecie dział-
dowskim funk-
cjonariusze za-
trzymali m.in. 

26-letniego kierowcę 
Fiata, który przekroczył 
dopuszczalną liczbę punk-
tów karnych. Stracił pra-
wo jazdy i  będzie musiał 
ponownie zdać egzamin. 
W  Iłowie-Osadzie doszło 
natomiast do kolizji Fiata 
z  ciężarowym Volvo pod-
czas manewru wyprze-
dzania. Uczestnicy byli 
trzeźwi i nie odnieśli obra-
żeń. W Uzdowie policjan-
ci zatrzymali 52-letniego 
kierowcę Mercedesa, któ-
ry miał ponad 2 promile 
alkoholu. Z kolei w Rybnie 
12-latek prowadził moto-
rower bez wymaganych 
uprawnień, a  sam pojazd 
nie był dopuszczony do ru-
chu. Na trasie Turza Wiel-
ka–Niestoja zatrzymano 
także 58-letniego motoro-
werzystę z wynikiem blisko 
2,5 promila.

W  powiecie iławskim 
policjanci interweniowali 
m.in. po zderzeniu mo-
tocykla z  samochodem 
osobowym. 28-letni mo-
tocyklista nie zachował 
odpowiedniej odległości 
od poprzedzającego po-
jazdu i  doprowadził do 
kolizji. Tego samego dnia 
zatrzymano 47-letniego 
kierowcę Forda z  ponad 
promilem alkoholu oraz 

27-latka kierującego Sko-
dą z wynikiem 0,7 promila. 
W gminie Susz 48-letni ro-
werzysta miał 0,4 promila 
i został ukarany mandatem 
w wysokości 1000 zł. Poli-
cjanci zatrzymali również 
22-letniego kierującego 
ciągnikiem rolniczym, 
który nie miał uprawnień 
i  posiadał aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Kolejny 
kierowca, 26-letni miesz-
kaniec gminy Susz, został 
zatrzymany po przejecha-
niu przez podwójną linię 
ciągłą. Jak się okazało, 

miał cofnięte uprawnienia 
do kierowania. 

Niebezpieczne przypad-
ki odnotowano również 
w Nowym Mieście Lubaw-
skim. Na ul. Sienkiewi-
cza policjanci zatrzymali 
31-letniego kierowcę Opla 
Astry, który podczas jazdy 
rozmawiał przez telefon. 
Samochód nie miał aktu-
alnego badania technicz-
nego, mężczyzna nie posia-
dał prawa jazdy, a badanie 
wykazało u niego blisko 2 
promile alkoholu. Kilka 
godzin później, również na 
ul. Sienkiewicza, funkcjo-

nariusze zatrzymali 29-let-
niego rowerzystę. Miał po-
nad 1,5 promila alkoholu 
i został ukarany mandatem 
w wysokości 2500 zł. 

W  Giżycku policjanci 
przeprowadzili 63 kon-
trole drogowe i  ujawnili 
35 wykroczeń. Najwięcej, 
bo 22, dotyczyło przekro-
czenia prędkości, w  tym 
12 w  rejonie przejść dla 
pieszych. Skontrolowano 
także trzeźwość 56 kierują-
cych – wszyscy byli trzeźwi. 
Funkcjonariusze zatrzymali 
również dwa dowody reje-
stracyjne.  OPRAC.AL

TRAGICZNY WEEKEND 
NA DROGACH WARMII I MAZUR

Miniony weekend na drogach Warmii i Mazur przyniósł dziewięć wypadków, 
w których zginęła jedna osoba, a 12 zostało rannych. Policjanci pracowali również 

przy 125 kolizjach i ujawnili 22 nietrzeźwych kierujących.
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KOBIETA

— Od czego zacząć budo-
wanie poczucia własnej 
wartości?
— Od postawienia sobie 

celu i  podzielenia go na 
małe kroki. Każdy wykona-
ny krok sprawia, że nasze 
poczucie własnej wartości 
wzrasta. Dzięki podjęciu 
działania oraz odwadze do 
jego realizacji buduje się 
nasze przekonanie o włas-
nej sprawczości, co w kon-
sekwencji przekłada się na 
głęboką wiarę w siebie.

— Czy dziś, w dobie porów-
nań w mediach społecz-
nościowych, łatwo szybko 
się poddać?
— Uważam, że porów-

nywanie się do innych – 
zwłaszcza na własną nie-
korzyść – niszczy nasze 
poczucie sprawstwa. Jeśli 
mamy określony cel, do 
którego chcemy dążyć, na-
szym zadaniem jest niepo-
równywanie się z  innymi. 
Każdy z nas ma własną, in-
dywidualną ścieżkę i  inne 
doświadczenia życiowe. 
Nawet sam start w  życie 
bywa nierówny – nie da się 
ukryć, że osoby wywodzące 
się ze wspierających rodzin 
mają o wiele łatwiej w osią-
ganiu celów zawodowych 
czy fi nansowych.

— Często też, szczególnie 
kobiety, są wychowywane 
tak, by spełniały oczekiwa-
nia innych. W jaki sposób 
wyzwolić się od tych 
schematów?
— Należy po pierwsze 

uświadomić sobie, że 
nie jesteśmy już małymi 
dziewczynkami. Jeżeli nie 
chcemy widzieć się z kimś 
na niedzielnym obiedzie 
u  mamy, po prostu nie 
musimy tego robić. Pro-
ponowałabym skierować 

więcej uwagi na siebie: 
zastanowić się nad tym, 
kim jestem, co sprawia 
mi przyjemność, co mnie 
pasjonuje i zacząć rozwijać 
się w  tym kierunku. Za-
cząć być bardziej egoistką 
niż altruistką.

— W którym momencie 
troska o innych przestaje 
być troską, a zaczyna być 
rezygnowaniem z siebie?
— Troska o innych prze-

staje być troską w  mo-
mencie, gdy druga osoba 
zaczyna czuć ciężar bycia 
w  centrum uwagi osoby 
troszczącej – kiedy za-
czynają być przekraczane 
jej granice, a w skrajnych 
wypadkach dochodzi 
wręcz do opresji. Osoba 
obdarowywana, według 
dającego, powinna czuć 
wdzięczność, a  w  zamian 
dostaje chłód lub złość. 
Często nadopiekuńcze 
matki zachowują się wo-
bec własnych dzieci tak, 
że chcąc ich dobra, stają 
się zbyt nachalne. Nazy-
wają to miłością, ale tak 
naprawdę kryje się za tym 
lęk. Z kolei rezygnowanie 
z siebie zaczyna się wtedy, 
gdy w małych, codziennych 
sprawach odpuszczamy 
ważne dla nas rzeczy tylko 
po to, aby drugiej stronie 
było komfortowo. Jest to 
bardzo niebezpieczne – 
nie dbając o własny dobro-
stan, dajemy innym jasny 
sygnał, że jesteśmy słabe 
i uległe, co otwiera furtkę 
do manipulacji i wykorzy-
stywania nas.

— Jak odzyskujemy 
sprawczość, kiedy przez 
długi czas pozwalaliśmy 
innym decydować o na-
szym czasie, emocjach czy 
potrzebach?

— Metodą małych kro-
ków. W  momencie, gdy 
postanawiamy wziąć od-
powiedzialność za własne 
życie, zaczynamy rozu-
mieć, że same jesteśmy 
kowalami swojego losu 
i  nikt nie przyjdzie nas 
uratować. Jesteśmy zdane 
na siebie i zamierzamy żyć 
na własnych zasadach. Gdy 
oswoimy się z  tą myślą, 
każdą decyzję zaczynamy 
podejmować samodzielnie. 
Przykład: nie pytam kole-
żanki o  zdanie w  sprawie 
sukienki, tylko wybieram 
ją sama. Gdy postanawiam 
zapisać się na wieczor-
ny pilates w każdy piątek 
o 18:00, nie pozwalam so-
bie na zmianę tych planów. 
Nawet jeśli ktoś spróbuje 
namówić mnie na zmianę, 
bo wypadło coś ważnego 
– ja i  tak idę na umówio-
ny trening. Gdy partner 
oznajmia mi, że lecimy na 
wakacje do Grecji, odpo-
wiadam mu grzecznie, że 
zastanowię się, czy mam 
ochotę na wyjazd w tamto 
miejsce. Tak to ma wyglą-
dać w praktyce. Z dnia na 
dzień sprawczość sama 
nie przyjdzie – trzeba ją 
wypracować tak jak każdą 
inną cechę, zwłaszcza jeśli 
tkwiłyśmy długo w związku 
lub środowisku, gdzie ktoś 
miał nad nami władzę.

— Dlaczego w sytuacji kon-
fl iktu tak łatwo wracamy 
do znanych ról: atakujemy, 
wycofujemy się albo pró-
bujemy za wszelką cenę 
załagodzić sytuację?
— Ponieważ w  sytuacji 

napięcia nasz mózg trak-
tuje konfl ikt jak zagrożenie 
i automatycznie odpala na-
wykowe strategie przetrwa-
nia z dzieciństwa – walkę 

(atak), ucieczkę (wycofanie) 
lub udobruchanie drugiej 
strony, byle tylko przy-
wrócić spokój. Wybieramy 
te role, bo są nam dobrze 
znane, a to, co znane, mózg 
utożsamia z  bezpieczeń-
stwem. W efekcie włączamy 
„autopilota” i odtwarzamy 
dawne schematy, zanim 
zdążymy w ogóle pomyśleć 
o dorosłej, dojrzałej reakcji.

— Jak nie dać się sprowo-
kować, kiedy ktoś celowo 
naciska na nasze emocje 
albo próbuje wzbudzić 
w nas poczucie winy?
— Uważam, że w takich 

momentach najlepszy jest 
dystans. Gdy ktoś próbu-
je wywołać w nas poczu-
cie winy lub wyprowadzić 
z  równowagi, najlepsze, 
co możemy zrobić, to po 
prostu nie dać się wciąg-
nąć w tę manipulację. Jeśli 
dzieje się to w cztery oczy, 
można powiedzieć: „Wiesz 
co, muszę już wracać do 
domu/pracy”. Gdy roz-
mawiamy przez telefon, 
jest to jeszcze prostsze. 
Mówimy: „Wiesz co, zupa 
mi się przypala, muszę 
kończyć, oddzwonię, pa!”. 
Takie zachowanie mieści 
się w granicach, pokazuje 

nasze zobojętnienie na 
czyjąś prowokację i, co 
najważniejsze, nie gene-
ruje niepotrzebnego kon-
fl iktu.

— Jak odróżnić zdrową 
złość od agresji?
— Zdrowa złość to po 

prostu czysta informacja 
z naszego ciała i emocji, że 
ktoś wszedł na nasz teren 
albo podważył nasze war-
tości. Ona ma nas chronić 
i dać nam siłę do postawie-
nia jasnej granicy.

— Agresja pojawia się 
wtedy, gdy nad tą złością 
tracimy kontrolę i zamie-
niamy ją w  atak – chęć 
uderzenia w drugą osobę, 
poniżenia jej, ukarania 
czy sprawienia jej bólu. 
Zdrowa złość mówi: „Nie 
zgadzam się na to, to jest 
moja granica”. Agresja 
mówi: „Jesteś beznadziej-
ny i muszę cię zniszczyć”. 
Pierwsza buduje nasz 
szacunek do siebie, druga 
po prostu niszczy relacje 
i nas samych.

— Dziś chcemy żyć bardziej 
świadomie, w zgodzie ze 
sobą. Jak robić to mądrze?
— W pierwszej kolejności 

proponowałabym ustalić, 
co jest dla nas napraw-

dę ważne. Można usiąść 
i rozpisać to sobie na kart-
ce, zadając sobie pytania: 
czy jestem szczęśliwa? Czy 
jestem w  miejscu, które 
daje mi spełnienie? Czy 
człowiek obok mnie ko-
cha mnie i czy ja kocham 
jego? Co mnie uszczę-
śliwia? Czy praca, którą 
wykonuję, daje mi satys-
fakcję? Co mi podcina 
skrzydła? Na co dłużej nie 
chce się godzić? Gdy wy-
piszemy te pytania, dajmy 
sobie czas na poszukiwa-
nie szczerych odpowiedzi, 
a później zacznijmy działać 
w  kierunku ewentualnej 
zmiany. I nie oglądamy się 
na innych. Pamiętajmy, że 
życie mamy jedno i każdy 
z nas ma swoją indywidu-
alną, wyjątkową drogę. 
Nie bójmy się zmian – bo 
zmiana to jedyna stała 
w naszym życiu.

KATARZYNA JANKÓW-

-MAZURKIEWICZ

Warsztaty, które odbędą się 
13 października w godzinach 
16-18 w Planecie 11, skierowane 
są do kobiet. Liczba miejsc jest 
ograniczona. Udział jest bez-
płatny, ale obowiązują zapisy: 
joannakowalik1401@wp.pl.

NIE BÓJMY SIĘ 

ZMIAN
Poczucie własnej wartości budujemy krok po kroku – 

podejmując decyzje, stawiając granice i ucząc się, że mamy 
prawo żyć po swojemu. Joanna Kowalik – coach, mentorka 
relacji, 13 października poprowadzi warsztaty w Planecie 11 
– „Kobieca moc stawiania granic”. Rozmawiamy o tym, co 

zmienić, by żyć pełniej i odważniej.
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KOBIETA

— Rozpocznę naszą 
rozmowę cytatem z twojej 
najnowszej książki „Rzeczy 
robione specjalnie”... nie 
mogę się powstrzymać. 
Piszesz tam: „Statystycz-
nie najwięcej osób chce 
narodzić się jako gładki, 
sprężysty kot, żeby móc 
lizać własną łapkę i za jej 
pomocą myć się w miej-
scach niedostępnych, 
ale w odpowiednich 
okolicznościach wszyscy 
jesteśmy zdolni stwierdzić, 
że z pokorą przyjmiemy 
każdy ofi arowany nam los”. 
Ciebie zawsze ciągnęło do 
literatury?
— Jako dziecko, w  cza-

sach przed internetem, 
czerpałam informacje 
z czasopisma „Świat Wie-
dzy”. Babcia kupowała mi 
co tydzień numer, który 
potem układało się w  se-
gregatorach. W  każdym 
numerze było kilka dzia-
łów. Już wtedy miałam 
dwa tematy, które intere-
sowały mnie bardziej niż 
inne, czytałam je od deski 
do deski: ciało człowieka 
i sztuka. Do dziś pamiętam 
niektóre ilustracje, zdję-
cia, na przykład Fellini na 
próbie z aktorami, przekrój 
przez skórę człowieka. Nie 
było tam chyba literatury. 
Byłam dzieckiem, które 
wypożyczało książki z bi-
blioteki; dużo czytałam, 
ale chyba były to często 
przypadkowe rzeczy, te, 
które właśnie w  bibliote-
ce w  Nidzicy wpadły mi 

w ręce. Nie przypominam 
sobie, żebym z  literaturą 
wiązała przyszłość. Cho-
dziłam do klasy biologicz-
no-chemicznej, zdawałam 
maturę z  biologii; zasko-
czyłam wszystkich, kiedy 
wybrałam fi lologię polską. 
Nie potrafi ę sobie przypo-
mnieć ze swojej przeszłości 
momentów, w których po-
dejmuję decyzję. W ogóle 
wydaje mi się, że takich 
momentów w naszym życiu 
nie ma tak wiele. Częściej 
kieruje nami konieczność, 
impuls.

— W szkole w Nidzicy wie-
dzieli, że wyrośnie z ciebie 
autorka?
— Wydaje mi się, że bar-

dzo długo nie wiedziałam, 
co będę robić i kim będę. 
Na pewno nie wyobraża-
łam sobie jako dziecko, 
a pewnie nawet długo póź-
niej, że będę pisać książki, 
dostawać nagrody, że te 
książki będą przekłada-
ne na inne języki. To jest 
w ogóle u mnie nowa rzecz, 
bo zaczęłam pisać literatu-
rę w wieku trzydziestu pię-
ciu lat. Najpierw pisałam 
teksty krytyczne, potem 
naukowe; zawsze coś pisa-
łam, ale fi kcja literacka po-
jawiła się u mnie na końcu, 
czyli kolejność była u mnie 
odwrotna niż u większości 
ludzi. Ale jako dziecko 
pisałam scenariusze! Ni-
komu nie odważyłam się 
ich pokazać. Więc u mnie 
to raczej jest zaskoczenie; 
jestem ciągle oszołomiona 

tym moim pisaniem. Wy-
daje mi się, że to jest jakoś 
klasowe, że pewnie dzieci 
z  jakichś profesorskich 
domów, z dużych miast są 
chowane na małych geniu-
szy, którzy mają być kimś. 
Ja byłam wychowywana 
inaczej i może to właśnie 
dało mi wolność.

— W życiu i w twórczości 
zawsze lubiłaś iść pod 
prąd?
— To chyba też wynio-

słam z  domu, bo moja 
mama zawsze ma swoje, 
oryginalne zdanie na każ-
dy temat. Jako kuratorka 
próbowałam robić rzeczy, 
które mają znaczenie i nie 
do końca wpisują się w ma-
instream. Twoje pytanie 
od razu przypomina mi 
koncert KSU, na którym 
byłam jeszcze Nidzicy. 
Ostatnio w  pracy bardzo 
poważnie powiedziałam do 
kolegi: byłam punkiem, je-
stem punkiem, będę pun-
kiem (śmiech). To oczywi-
ście w ogóle nie pasuje do 
tego, jak żyję, do tego, że 
wstaję codziennie do pra-
cy, robię makijaż, nie pa-
suje na pierwszy rzut oka, 

ale może ta potrzeba trans-
gresji jest ze mną cały czas.

— Nie sposób przewidzieć 
konsekwencji zakładania 
skarpetki, powiem jeszcze, 
cytując wstęp z okład-
ki „Rzeczy robionych 
specjalnie”. To twój debiut 
prozatorski, który podbił 
nie tylko serca czytelni-
ków. Zdobył też Nagrodę 
Gombrowicza. Do końca 
trzymano cię w niepew-
ności?
— Tak! Nic nie wiedzie-

liśmy do końca. A  tam, 
w  Radomiu, gdzie przy-
znawana jest Nagroda 
Gombrowicza, ta tajem-
nica ukrywana jest wyjąt-
kowo dokładnie. Kapituła 
nagrody nocuje w  innym 
hotelu niż nominowane 
osoby, w innych miejscach 
jemy posiłki. Dowiedzia-
łam się w momencie prze-
czytania decyzji przez 
przewodniczącego jury. 
I  super. Tak właśnie po-
winno być.

— Mówiąc słowami jednego 
z twoich bohaterów, „życie 
to domino”. To stwierdze-
nie okazało się prorocze. 
„Rzeczy robione specjal-

nie”, które ukazały się 
nakładem ArtRage’u, teraz 
z kolei znalazły się w fi nale 
Nagrody Conrada.
— Tak, nagrody mnie 

rozpieszczają. To może 
znaczyć, że jestem jednak 
takim łagodnym punkiem.

— Podoba mi się też kolej-
ne stwierdzenie z okładki: 
„Konwerska używa języka 
jak dobrze znanego przed-
miotu, tyle że niezgodnie 
z jego przeznaczeniem”. 
Tylko w tej pozornie 
zabawnej formie stawiasz 
całkiem poważne pytania 
o relacje i bliskość, o prze-
kraczanie granic i poczucie 
bezpieczeństwa.
— Chciałam opowie-

dzieć coś o  relacjach, ale 
też o tym, jak odbijają się 
na naszym wnętrzu, o tym, 
że mamy świat wewnętrz-
ny, do którego nikt nie ma 
dostępu, niezbadane ko-
rytarze, jak pisał Robert 
Rybicki. Mam wrażenie, 
że przez to, że język terapii 
i poppsychologii wszedł do 
codziennego użytku, wy-
daje nam się, że jesteśmy 
jak czysta, spójna, konse-
kwentna tafl a, że nie ma 
w  naszym życiu miejsca 
na zachcianki, pomysły, 
humory, że mówimy to, co 
myślimy. A przecież mamy 
ogromną władzę nad in-
nymi, posiadając tajem-
nice, nie dopuszczając do 
swojego wnętrza innych. 
I mamy to wszyscy. Funk-
cjonujemy więc w  dwóch 
rzeczywistościach: tej wy-
powiedzianej na głos i tej 
przeżywanej w ciszy. To są 
pewnie straszne banały, ale 
mam wrażenie, że trochę 
zapominamy o tym, że je-
steśmy pełni sprzeczności 
i  sekretów. To znaczy nie 
zapominamy, że my jeste-
śmy, zapominamy, że inni 
są. Dlatego w mojej książce 
najważniejsze rzeczy dzieją 
się w głowie bohaterki.

— Dziś twoja literacka 
rewolta przynosi kolejne 
nagrody. Na spotkaniu 
w Planecie 11 zapowiedzia-
łaś jednak, że w kolejce 
czeka tomik poetycki. 
Kiedy wrócisz do prozy?
— Za chwilę ukaże się 

moja nowa książka poety-
cka. Myślę, że różni się od 
poprzednich, a na pewno 
różni się od opowiadań. 
Chodziło mi w niej o  tro-
chę inne przeżycia, bar-
dziej podświadomość, 
może ciało. Na prozę nie 

mam jeszcze pomysłu. 
Wiem, co mi się podoba 
i  jak chciałabym pisać, 
ale mam plan nie myśleć 
o  tym jeszcze przez rok. 
Myślę, że warto poczekać, 
aż niektóre tematy, języki, 
zainteresowania po prostu 
do nas przyjdą. Aż minie 
jakiś czas.

— Przyznajesz, że otrzyma-
łaś diagnozę ADHD. Czy to 
pomaga w twórczości?
— Na pewno przeszka-

dza w napisaniu powieści 
na sześć tysięcy stron jak 
„Moja walka” Knausgårda 
(śmiech). Ale dobrze, że 
czasem nie przeszkadza 
w  czytaniu. Na pewno 
diagnoza pomaga w  co-
dzienności. Wiesz, że na 
przystanku nie wpadasz 
w  rozpacz, bo świat nie 
ma sensu, tylko po prostu 
się nudzisz. Trochę głupio 
jest o  tym mówić, bo te-
raz wszyscy mają ADHD 
i  czasem traktują to jako 
jakieś usprawiedliwienie. 
No ale ważne jest wie-
dzieć, że pewne rzeczy, 
które są twoje, nie są tylko 
twoje, wynikają z  czegoś. 
ADHD wymaga też ode 
mnie czasem obsesyjnego 
uporządkowania, plano-
wania, kontroli. I jest dużo 
śmiesznych rolek i memów 
o  ADHD. Dystans też 
jest dobry.

— Dokąd teraz zaprowa-
dzi cię twoja ciekawość 
świata?
— Ha! No właśnie nie 

wiem! I o to chodzi! To jest 
najlepsze i najważniejsze!

KATARZYNA JANKÓW-

-MAZURKIEWICZ

DŁUGO 
NIE WIEDZIAŁAM, 

KIM BĘDĘ
„Byłam dzieckiem, które wypożyczało 

książki z biblioteki; dużo czytałam, 
ale chyba były to często przypadkowe 
rzeczy, te, które właśnie w bibliotece 

w Nidzicy wpadły mi w ręce. Nie 
przypominam sobie, żebym z literaturą 

wiązała przyszłość”. Rozmawiamy 
z Emilią Konwerską z Nidzicy, która 
została laureatką XI edycji Nagrody 

Literackiej im. Witolda Gombrowicza.
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Emilia Konwerska 
— poetka, kuratorka, 
publicystka, literatu-
roznawczyni. Autorka 
dwóch tomów poetyckich, 
dwukrotnie nominowana do 
Nagrody Literackiej Gdynia 
w kategorii poezja. Zbiór 
opowiadań „Rzeczy robione 
specjalnie”, który ukazał 
się nakładem wydawnictwa 
ArtRage, został nagrodzo-
ny Nagrodą Literacką im. 
Witolda Gombrowicza oraz 
nominowany między innymi 
do Odkryć Empiku, Nagrody 
Literackiej Gdynia i Na-
grody Conrada. Jej książki 
ukazały się w Ukrainie 
i Serbii, przetłumaczone są 
też na czeski, hiszpański 
i mandaryński. Mieszka we 
Wrocławiu.

eprasa.pl 627bbfbb7c
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OLSZTYN
OLSZTYNEK
BISKUPIEC

 REKLAMA 

GIETRZWAŁDZKA MARYJA 
WCIĄŻ W DRODZE. Z OSTRÓDY 

W STRONĘ OLSZTYNKA

Ko p i a 
obrazu 
M a t -

ki  Bożej 
G i e t r z -
w a ł d z k i e j 
kończy pe-
regrynację 
po dekana-
cie ostródzkim i  rusza w  stronę Olsztynka. W  tym 
samym czasie sam Gietrzwałd przeżywa wyjątkowo 
intensywne dni – z pielgrzymkami rodzin, motocy-
klistami, biegaczami i rekolekcjami.

Miniony tydzień peregrynacji kopii obrazu Matki 
Bożej Gietrzwałdzkiej upłynął przede wszystkim pod 
znakiem Ostródy i okolic. W poniedziałek, 28 września, 
obraz był w parafi i św. Dominika Savio w Ostródzie, 
później kolejno w  Kajkowie, parafi i św. Franciszka 
z Asyżu i św. Marcina w Ostródzie, Starych Jabłonkach, 
parafi i św. Hiacynty i Franciszka oraz w Tyrowie.

W parafi ach peregrynacja nie ogranicza się do uro-
czystego wniesienia obrazu. W Starych Jabłonkach 
wierni m.in. odmawiali różaniec w intencji rodzin, 
odnawiali przyrzeczenia chrzcielne, a następnego dnia 
odprawiono mszę św. z sakramentem namaszczenia 
chorych. W Ostródzie jedna z uczestniczek mówiła 
podczas powitania obrazu: „Z wiarą, z modlitwą wszy-
scy razem się spotykamy”.

W  poniedziałek, 5 października, obraz zawitał do 
Brzydowa. Dalej trasa prowadzi przez Reszki i Lubaj-
ny, a 8 października rozpocznie się etap w dekanacie 
Olsztynek. Kopia obrazu odwiedzi kolejno Durąg, Szyl-
dak, Rychnowo i w niedzielę, 11 października, Wigwałd.

Bardzo wiele działo się także w samym Gietrzwał-
dzie. W sobotę, 3 października, odbyła się III Ogól-
nopolska Pielgrzymka Rodzin Szkół Sternikowych 
z Olsztyna do Gietrzwałdu. Sternik to środowisko pla-
cówek edukacyjnych działających w różnych częściach 
kraju, m.in. w Warszawie i Józefowie, Pruszkowie, 
Krakowie, Poznaniu czy Olsztynie.

Stawiają one na spersonalizowaną edukację, ścisłą 
współpracę szkoły z rodzicami i wychowanie oparte 
na wartościach chrześcijańskich. Sama pielgrzymka 
ma ogólnopolski charakter; już pierwsza jej edycja 
w 2024 roku zgromadziła około tysiąca uczestników.

Ten sam weekend przyciągnął do sanktuarium 
także motocyklistów. Jesienny zlot w Gietrzwałdzie 
połączony był z podsumowaniem sezonu i XXVI Mię-
dzynarodowego Motocyklowego Rajdu Katyńskiego. 
W sobotę uczestnicy wzięli udział w różańcu i apelu 
jasnogórskim, a w niedzielę podczas mszy św. poświę-
cono motocykle. W sobotę odbył się również II Bieg 
św. Jakuba, a do sanktuarium przyjechali mężczyźni 
z archidiecezji gdańskiej na VI Dzień Skupienia.

Wszystkie te wydarzenia prowadzą do tego samego 
źródła – orędzia z 1877 roku. Najbardziej znane wezwa-
nie Maryi brzmi: „Odmawiajcie codziennie różaniec”. 
Gietrzwałd przypomina także o nawróceniu, pokucie, 
pojednaniu i trzeźwości. 9-11 października w sanktua-
rium zaplanowano rekolekcje „Orędzie gietrzwałdzkie”, 
które poprowadzi ks. prof. Krzysztof Bielawny.

Peregrynacja jest jednym z najważniejszych elemen-
tów przygotowań do 150. rocznicy objawień, przypa-
dającej w 2027 roku. Potrwa do 26 czerwca przyszłego 
roku. JAN BERDYCKI

Nieruchomość jest w po-
siadaniu Krajowego 
Ośrodka Wsparcia 

Rolnictwa. I w taki sposób 
zachęca potencjalnych in-
westorów: „Wyjątkowa nie-
ruchomość z historią i poten-
cjałem inwestycyjnym czeka 
na nowego właściciela”. Ale 
chętnych na razie brak. To 
już trzeci przetarg na nieru-
chomość położoną w Lubaj-
nach koło Ostródy, o łącznej 
powierzchni 3,2981 ha.

Potencjał jest
W  skład nieruchomości 

wchodzą pozostałości zabyt-
kowego dworu wpisanego 
do rejestru zabytków oraz 
budynki dawnego zespołu 
folwarcznego. W  jej obrę-
bie są liczne starodrzewy 
tworzące wyjątkowy krajo-
braz, ona sama zaś otoczo-
na jest terenami rolnymi 
i siedliskowymi. Jest na niej 
dostęp do infrastruktury 
technicznej. To propozycja 
dla osób poszukujących 
czegoś o  niepowtarzalnym 
charakterem i mających wi-
zję przywrócenia do życia 
miejsca o historycznym zna-
czeniu. Opracowano projekt 
odbudowy i przystosowania 
dawnego dworu do pełnie-
nia funkcji ośrodka szkole-
niowego, mającego m.in. za-
plecze kuchenne. Pierwotnie 
cena wywoławcza wynosiła 
557 000 zł, kolejna 362 050 
zł, a teraz spadła do 278 500 
zł. Przetarg odbędzie się 
20 października.

Pieniędzy zabrakło
Jeszcze niedawno była 

nadzieja, że da się dwór 
w  Lubajnach odbudować. 
O  to zabiegali mieszkań-
cy Lubajn. I kilka lat temu 
znaleźli w KOWR sprzymie-
rzeńca. Dworek został obję-
ty opieką konserwatorską. 
Historycy i architekci szu-
kali nawet starych zdjęć, by 
przy odbudowie nawiązać 
do jego dawnej świetności. 
Mogło tam powstać np. mu-
zeum wsi z zapleczem kul-
turalnym dla mieszkańców. 
Rewitalizacją był początko-
wo zainteresowany KOWR, 
ale chyba trochę przesza-

cował swoje możliwości. 
Dawna siedziba rolniczego 
majątku pod Ostródą jest 
w  naprawdę złym stanie; 
pozostały po niej jedynie 
sypiące się mury. Odbudo-
wa miała kosztować oko-
ło 25 000 000 zł, co było 
poza zasięgiem rządowej 
agencji. Ogrom prac i kosz-
tów okazał się zbyt wielki 
dla KOWR.

Z 700-letnią historią
Historia majątku rycer-

skiego w  Lubajnach liczy 
sobie już prawie 700 lat. 

Założony został w  XIV 
wieku. Jednak prawdzi-
wy rozkwit gospodarstwa 
odnotowano w  XIX wie-
ku, kiedy pojawił się nowy 
dziedzic w  tej niewielkiej 
rolniczej miejscowości pod 
Ostródą. Powstał wówczas 
klasycystyczny dwór, który 
w późniejszym okresie roz-
budowany został w kształcie 
litery L. Gospodarstwo nie 
przetrwało po zakończe-
niu II wojny światowej, 
kiedy zostało splądrowane 
i  doszczętnie zniszczone. 
Majątek trafi ł w państwo-

we ręce. Ziemia była upra-
wiana, część budynków 
zamieniono na mieszka-
nia, w jednym skrzydle był 
jeszcze klub do lat 90 ubie-
głego wieku. A gdy miesz-
kańcy się wyprowadzili, 
budynek został zamknięty 
na cztery spusty. Czas zrobił 
swoje. Wszystko zamieniło 
się w ruinę, gdy zawalił się 
dach, a całość porosły wyso-
kie chaszcze. Smętne pozo-
stałości zostały ogrodzone 
siatką, a na niej zawisła tab-
liczka „Wstęp wzbroniony”. 
I tak jest do dziś. BCL

NIERUCHOMOŚĆ Z HISTORIĄ 
CZEKA NA POMYSŁ I DUŻE PIENIĄDZE
Na dawny pałacyk w Lubajnach było kilka pomysłów. Mieszkańcy chcieli go zagospodarować według 
własnych potrzeb, ale zabrakło na to pieniędzy. Teraz ruiny budynku wraz z ziemią trafi ły na przetarg.
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Tak niszczał dworek w kolejnych latach, a tak wyglądał projekt architektoniczny 
KOWR, pokazujący, jak miał wyglądać po odbudowie
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OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908
OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24
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NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL

503-103-703

PRACA

dam pracę

789:;<;=> do pomocy przy 
krowach mlecznych, i innych pra-
cach 507-423-993

W gospodarstwie rolnym, wyso-
kie zarobki, 695-616-300

:?@A;BCD> w gospodarstwie 
rolnym, 601-772-124

RÓŻNE

sprzedam

BORNITY-NARYBEK karpia 
EFGHIJKL M HLNLOLFJKLP QRSOQ M
HOLTEJH NMUQ EMJNLUJKL M EILVJKLP
669-483-895.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KURY nioski z jajem, 600500710.
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
rzeczywistością oraz historie mieszkańców, dla których naj-
ważniejszym celem było po prostu przetrwanie. To opowieść 
o pamięci, która przez dziesięciolecia pozostawała w cieniu 
ofi cjalnych narracji.
Godz. 17.00, Zajezdnia trolejbusowa, Knosały 3A.

7 PAŹDZIERNIKA

Pacześ x Lotek Tour 2 – Olsztyn
Olsztyn
Po historycznym sukcesie pierwszej edycji wracają — więksi, 
mocniejsi i jeszcze bardziej bezczelni. Pacześ i Lotek ponow-
nie łączą siły, żeby roznieść sceny w całej Polsce. Druga część 
tej komediowej trasy to nie tylko kontynuacja, to upgrade 
wszystkiego, co znacie i kochacie.
Rafał Pacześ i Łukasz „Lotek” Lodkowski zaprezentują zupeł-
nie nowe, premierowe programy napisane specjalnie na tę 
trasę. Każdy z nich – minimum 45 minut świeżego materiału, 
zero powtórek, maksimum ognia.
Godz. 19.00, Hala Urania, al. Piłsudskiego 44.

7 PAŹDZIERNIKA

Spotkanie z cyklu: Kulturalne inspiracje 
– działajmy wspólnie / Dziedzictwo 
kulturowe I – Dziedzictwo rozpoznać – 
nazwać – ochronić
Olsztyn
Prezydent Olsztyna zaprasza przedstawicieli i przedstawi-
cielki organizacji pozarządowych działających w obszarze 
kultury na cykl dwóch spotkań poświęconych dziedzictwu 
kulturowemu.
Godz. 16.30, Muzeum Nowoczesności, Knosały 3B.

OLSZTYŃSKIE KINA
Wtorek, 6 października
REPERTUAR MULTIKINO
LALKA: 10:10, 11:20, 12:40, 13:40, 14:50, 15:30, 16:10, 17:10, 
18:20, 19:00, 19:40, 20:40
ZAPOMNIANA WYSPA / familijny / dubbing: 10:00, 13:00, 
15:40, 18:00
VERITY. CORAZ WIĘKSZY MROK / napisy: 12:20, 15:00, 17:40, 
20:20
RESIDENT EVIL / napisy: 13:20, 20:10, 21:45
AVENGERS: KONIEC GRY / dubbing: 10:00
AVENGERS: KONIEC GRY / napisy: 19:15
W SERCU DZICZY / napisy: 10:00, 17:40, 20:20
LUNA I ROZGADANA ŚWINKA / familijny / dubbing: 11:40, 
13:50, 16:00
100 DNI: MISJA ZEUS: 10:00, 12:35
DUCH ŚNIEGÓW / napisy: 18:10
BING I OPOWIEŚCI O ZWIERZĄTKACH / dubbing: 10:00
MISTYCZKA: 14:00
PUCIO KOCHA ZWIERZAKI / familijny / dubbing: 10:10
MARSUPILAMI / familijny / dubbing: 10:40
NIE PATRZ W DÓŁ 2 / napisy: 20:30
PSI PATROL I DINOZAURY / familijny / dubbing: 15:15
TEDI I MAGICZNA LAMPA / familijny / dubbing: 16:30
REPERTUAR HELIOS
LALKA: 12:00, 13:00, 14:00, 15:30, 16:30, 17:30, 19:00, 20:00, 21:00
ZAPOMNIANA WYSPA / familijny / dubbing: 15:00, 16:00
VERITY. CORAZ WIĘKSZY MROK / napisy: 15:15, 17:50, 20:45
RESIDENT EVIL / napisy: 12:40, 18:30, 21:00
W SERCU DZICZY / napisy: 14:30, 17:00, 19:30
TEDI I MAGICZNA LAMPA / familijny / dubbing: 12:20
DZIEŃ DZIECKA KSIĘDZA JANA KACZKOWSKIEGO: 13:15, 19:45
LUNA I ROZGADANA ŚWINKA / familijny / dubbing: 10:15
NIE PATRZ W DÓŁ 2 / napisy: 20:30

REPERTUAR AWANGARDA
„Lalka” - prod. Polska : godz. 17.00 sala klubowa
„Mistyczka” - prod. Polska : godz. 17.45 sala studyjna
„500 mil” - prod. Wielka Brytania : godz. 17.45 sala arte
„Róża” - prod. Niemcy : godz. 19.30 sala studyjna
„Sunny Dancer” - prod. Niemcy, Wielka Brytania : godz. 19.30 
sala arte
„Lalka” - prod. Polska : godz. 19.45 sala klubowa

6 PAŹDZIERNIKA

Fiszki z historii sztuki. Akropol i świątynie 
Greków – architektura starożytnej Grecji
Olsztyn
Najbliższe spotkanie odbędzie się pod tytułem: Akropol i świą-
tynie Greków – architektura starożytnej Grecji – Podczas zajęć 
poznasz najważniejsze osiągnięcia architektury starożytnej 
Grecji. Dowiesz się, czym różnią się porządki dorycki, joński 
i koryncki oraz dlaczego grecka architektura do dziś uchodzi za 
wzór harmonii i proporcji.
Godz. 17.00, BWA Olsztyn | Hala Urania, Piłsudskiego 44.

6 PAŹDZIERNIKA

Wolna Warmia – spotkania wokół 
literatury
Olsztyn
Cykl otworzy spotkanie z Marcinem Powierżą, autorem książki 
„Chcieli tylko przeżyć…”. Publikacja przedstawia relacje i wspo-
mnienia mieszkańców dawnej parafi i gutkowskiej, do której 
należały wsie Gutkowo, Likusy, Redykajny i Łupstych. Punktem 
wyjścia były wydarzenia pierwszych tygodni 1945 roku, kiedy 
na teren Warmii wkroczyła Armia Czerwona. Autor przybliża 
doświadczenia ludności cywilnej, jej zmagania z wojenną 
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RODZINA

W   szkole podsta-
wowej Ania 
i  Grzegorz tra-
fili nawet do 

jednej klasy. Nie oznacza-
ło to jednak, że od razu 
przypadli sobie do gustu. 
Wręcz przeciwnie – każde 
z nich miało własne zain-
teresowania i swoją paczkę 
znajomych. Nie spędzali 
ze sobą zbyt wiele czasu, 
a  ich relacja ogranicza-
ła się przede wszystkim 
do koleżeństwa. Byli po 
prostu dwojgiem dzieci 
mieszkających na tej samej 
ulicy i uczących się w tej sa-
mej klasie.

Los po raz kolejny posta-
wił ich obok siebie, kiedy 
rozpoczęli naukę w szkole 
średniej. Ku ich zaskocze-
niu znów trafi li do jednej 
klasy. Tym razem jednak 
wszystko zaczęło wyglądać 
inaczej. Byli już starsi, doj-
rzalsi, mieli za sobą pierw-
sze doświadczenia i  zu-
pełnie inaczej patrzyli na 
świat. Zwykła znajomość 
zaczęła stopniowo przera-
dzać się w coś więcej.

Najpierw pojawiła się 
przyjaźń. Coraz częściej 
rozmawiali, spędzali ze 
sobą czas, zwierzali się 
sobie z codziennych prob-
lemów i planów na przy-
szłość. Zaczęli odkrywać, 
jak wiele ich łączy. To, co 
w  dzieciństwie wydawa-
ło się nieistotne, z  cza-
sem nabrało znaczenia. 
W  pewnym momencie 
oboje zrozumieli, że ich 
relacja jest czymś znacz-
nie ważniejszym niż zwy-
kła przyjaźń.

Tak narodziła się miłość.
Na studniówkę poszli już 

jako para. Dla najbliższych 
nie było to wielkim zasko-
czeniem. Wszyscy widzie-
li, że Ania i Grzegorz są ze 
sobą szczęśliwi. Wspólnie 
przeżywali szkolne rado-
ści, rozmawiali o przyszło-
ści i coraz odważniej snuli 
plany dotyczące dorosłe-
go życia.

Kiedy nadszedł czas 
matury i wyboru studiów, 
pojawiły się głosy, że być 
może ich drogi w  końcu 
się rozejdą. Każde z  nich 
wybrało bowiem inny kie-
runek studiów. Nowe śro-
dowisko, nowe obowiązki, 
inni znajomi i dzieląca ich 
odległość mogły stać się 
poważną próbą dla mło-
dego związku. Było jednak 
zupełnie inaczej.

Choć każde z  nich roz-
poczęło własną studencką 
drogę, ich miłość z każdym 
rokiem stawała się coraz 
silniejsza. Potrafili zna-
leźć czas dla siebie, wspie-
rali się w  nauce, dzielili 
sukcesami i  problemami. 
Rozłąka, zamiast ich roz-
dzielić, jeszcze bardziej 
uświadomiła im, jak ważni 
są dla siebie.

Po ukończeniu studiów 
nadal byli razem. Ich 
związek nie był już tylko 
młodzieńczym uczuciem. 
Był świadomą decyzją 
dwojga dorosłych ludzi, 
którzy chcieli spędzić ze 
sobą resztę życia. Zaczęli 
więc planować ślub.

Pewnego wakacyjne-
go dnia Grzegorz zabrał 
Anię nad morze. Był spa-
cer, szum fal i zachodzące 
słońce. W  tej wyjątkowej 
scenerii uklęknął przed 
ukochaną i  poprosił ją 
o rękę. Odpowiedź mogła 
być tylko jedna. „Tak” – 
usłyszał.

Niedługo później roz-
począł się kolejny roz-
dział ich wspólnej histo-
rii. Po ślubie zamieszkali 
w  mieszkaniu należącym 
do babci Ani. Nie był 
to jednak wyłącznie ich 
własny dom. Młodzi mał-
żonkowie opiekowali się 
babcią, a jednocześnie po-

woli urządzali swoje małe, 
rodzinne gniazdko. Każdy 
zakup, każdy mebel i każ-
da zmiana w  mieszkaniu 
miały dla nich znaczenie. 
Tworzyli miejsce, w którym 
chcieli kiedyś wychowywać 
swoje dzieci.

Dwa lata po ślubie Ania 
zaszła w ciążę. Wiadomość 
o tym, że rodzina wkrótce 
się powiększy, przyniosła 
ogromną radość. Czekali 
na narodziny dziecka, snu-
li plany, wyobrażali sobie 
pierwsze wspólne chwile. 
Radość była tym większa, 
że na wnuka z niecierpli-
wością czekała cała rodzi-
na.

Niestety los przygotował 
dla nich dramatyczną pró-
bę. W siódmym miesiącu 
ciąży okazało się, że ich 
dziecko nie żyje.

Trudno opisać ból rodzi-
ców, którzy z  niecierpli-
wością oczekują narodzin 
dziecka, a zamiast radości 
muszą zmierzyć się z nie-
wyobrażalną stratą. Był 
skromny pogrzeb, łzy, cisza 
i pytania, na które nie było 
odpowiedzi. Ania i  Grze-
gorz długo nie potrafili 
pogodzić się z tym, co się 
wydarzyło. Ich wymarzo-
ne dziecko odeszło, zanim 
zdążyli je przytulić.

Ten czas wystawił ich 
małżeństwo na najtrud-

niejszą próbę. Każde z nich 
przeżywało żałobę na swój 
sposób, ale w tym ogrom-
nym cierpieniu mieli sie-
bie. Wspierali się, rozma-
wiali, a czasem po prostu 
byli obok siebie. Zrozumie-
li wtedy, że małżeństwo nie 
polega wyłącznie na dzie-
leniu radosnych chwil. To 
również obecność wtedy, 
gdy świat nagle traci ko-
lory.

Minęły cztery lata. Pew-
nego dnia Ania ponownie 
zobaczyła na teście cią-
żowym dwie kreski. Tym 
razem radość mieszała 
się z  ogromnym lękiem. 
Wspomnienia poprzedniej 
tragedii wciąż były żywe. 
Każdy kolejny miesiąc 
ciąży przynosił więc za-
równo nadzieję, jak i oba-
wy. Małżonkowie starali 
się jednak wierzyć, że tym 
razem wszystko zakończy 
się szczęśliwie.

I  tak właśnie się stało. 
Na świat przyszedł zdro-
wy chłopiec. Rodzice na-
dali mu imię Arkadiusz. 
Jego narodziny były dla 
całej rodziny wyjątkowym 
świętem. Po latach bólu 
w  ich domu pojawił się 
śmiech dziecka, pierwsze 
słowa, nieprzespane noce 
i codzienne małe radości.

Dwa lata później rodzina 
powiększyła się po raz ko-

lejny. Urodziła się córecz-
ka Justynka. Jej pojawie-
nie się wniosło do domu 
jeszcze więcej szczęścia. 
Arkadiusz szybko stał się 
starszym bratem, a  Ania 
i Grzegorz mogli cieszyć się 
rodziną, o której od daw-
na marzyli.

Lata mijały. Dzieci rosły, 
rozpoczynały kolejne eta-
py edukacji, miały własne 
zainteresowania i  marze-
nia. Dom, który kiedyś 
był młodym małżeńskim 
gniazdkiem, zapełnił się 
wspomnieniami. Były 
w nim dziecięce zabawki, 
szkolne plecaki, rodzinne 
uroczystości, święta, wa-
kacje, sukcesy i  codzien-
ne troski.

Dziś Arkadiusz i Justyna 
są już pełnoletni. Oboje 
studiują i  powoli rozpo-
czynają własne życie. Dla 
rodziców jest to powód 
do ogromnej dumy. Pa-
trząc na swoje dorosłe 
już dzieci, Ania i Grzegorz 
mogą pomyśleć o tym, jak 
niezwykłą drogę przeszli 
razem, od dzieciństwa 
spędzonego na tej samej 
ulicy przez szkolną ławkę, 
przyjaźń, pierwszą miłość 
i  studniówkę aż po ślub, 
wspólne mieszkanie i wy-
chowanie dzieci. Ich hi-
storia nie była pozbawio-
na trudnych momentów. 
Wręcz przeciwnie – życie 
postawiło przed nimi wy-
zwania, których żadne 
z  nich nie mogło przewi-
dzieć. Jednak dziś zgodnie 
mówią, że właśnie te do-
świadczenia nauczyły ich, 
czym naprawdę jest mał-
żeństwo. „Rodzina jest naj-
ważniejsza” – podkreślają. 
I dodają, że wszystkie złe 
chwile oraz przeciwności 

losu, które pojawiły się na 
ich drodze, paradoksalnie 
jeszcze bardziej umocniły 
ich małżeństwo. „Razem 
przetrwaliśmy” – mówią 
z przekonaniem.

Dziś, kiedy spoglądają 
wstecz, nie liczą już trud-
nych dni. Pamiętają prze-
de wszystkim to, że przez 
wszystkie lata byli obok 
siebie. Cieszą się z tego, co 
udało im się wspólnie zbu-
dować, i z dumą patrzą na 
swoje dzieci.

Ich historia pokazuje, że 
miłość nie zawsze zaczyna 
się od pierwszego wej-
rzenia. Czasem dojrzewa 
powoli, niemal niezauwa-
żalnie. Może narodzić się 
między dwojgiem dzieci, 
które przez lata mieszkają 
na tej samej ulicy, chodzą 
do jednej klasy, mają róż-
nych znajomych i  własne 
zainteresowania. Potrzebu-
je czasu, aby stać się przy-
jaźnią, a potem uczuciem, 
które potrafi przetrwać 
najtrudniejsze próby.

Anna i Grzegorz pozna-
li się jako dzieci. Dziś, po 
tylu latach, nadal idą przez 
życie razem. Ich wspól-
na droga udowadnia, że 
prawdziwa miłość to nie 
tylko wspólne szczęśliwe 
chwile. To również trzyma-
nie się za ręce wtedy, gdy 
pojawia się ból, wspieranie 
się, gdy brakuje sił, i wiara, 
że po najciemniejszej nocy 
może nadejść spokojny, pe-
łen szczęścia poranek.

A kiedy patrzą na swoje 
dorosłe dzieci, wiedzą, że 
wszystkie przeżyte chwile, 
zarówno te piękne, jak i te 
dramatyczne, miały swoją 
wartość. Bo najważniejsze 
jest to, że przeszli przez to 
razem. JOANNA KARZYŃSKA

OD WSPÓLNEJ 
ŁAWKI 

DO WSPÓLNEGO 
ŻYCIA

Pani Anna i pan Grzegorz znali się właściwie od zawsze. 
Dorastali na tej samej ulicy, a ich rodzinne domy dzieliło 

zaledwie kilka kroków. Od najmłodszych lat mijali się 
więc niemal codziennie. Chodzili do tej samej szkoły, 
spotykali tych samych sąsiadów, znali swoje rodziny. 

Dziś z uśmiechem wspominają tamte czasy i przyznają, 
że trudno byłoby wtedy przewidzieć, iż ta zwyczajna, 

dziecięca znajomość przerodzi się kiedyś w wielką miłość 
i małżeństwo na całe życie.
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UPADLI, BY POWSTAĆ
My, jako kibice, jako ludzie, kochamy 
takie historie. Nasi bohaterowie, nasi 
reprezentanci, nasze drużyny prze-
grywają i gdy wydaje się, że za chwi-
lę usłyszą kolejne pukanie od dna, 
nagle odradzają się niczym mityczny 
Feniks ze sportowych popiołów: 
zaczynają wygrywać, idą w górę, gromią 
przeciwników, zaprzeczają teoriom eksper-
tów i wyrokom skazujących ich na sportowy niebyt. Wracając 
do gry o chwałę i honor, o zaszczyty, triumfy, o „Mazurka Dą-
browskiego” nie tylko przed meczem, ale i na koniec turnieju, 
zawodów, mistrzostw. Są jak bohaterowie fi lmu „Underdog”; 
kiedy wszyscy postawili kreskę na nich (żeby nie powiedzieć 
znacznie gorzej), oni wzlatują tam, gdzie ich widzimy od 
dawna w naszych oczekiwaniach, marzeniach, snach. „Idą, 
skacząc po górach”, aby nieco tylko zmienić tytuł powieści 
Jerzego Andrzejewskiego. Nagle znów stają się bohaterami 
dzieciaków, przychodzących na stadion pierwszy czy drugi 
raz w życiu, czy starszych panów, co to na sporcie zęby zjedli, 
ale nie całkiem scynicznieli, jeszcze wierzą. Wbrew wszyst-
kiemu i (niemal) wszystkim następuje odrodzenie, renesans 
Biało-Czerwonych. Hollywood się kłania. Bollywood dopytuje 
się o prawa do scenariusza. A to przecież nie żadna zmyślona 
fabuła, nie scenopis fi lmu grozy, tylko notatki, brulion do fi l-
mu dokumentalnego, a jeśli już nawet i fabularnego, to żyw-
cem przeniesionego ze sportowego, polskiego życia. To się 
dzieje. Reprezentacja piłkarska odnosi najwyższe zwycięstwo 
w XXI wieku, jeśli nie liczyć potyczek z, przy całym szacunku, 
Gibraltarem i San Marino. Robert Lewandowski strzela hat-
-tricka jako najstarszy piłkarz w rozgrywkach Ligi Narodów, 
bijąc rekord Ronaldo, który był, gdy ostatni raz strzelił trzy 
gole w LN, o pięć latek młodszy niż nasz kapitan. Hubert Hur-
kacz po ciężkiej kontuzji i seryjnych porażkach wchodzi znów 
na tenisowy olimp. Nie wbiega raźno, demolując rywali, nie; 
wygrywa po ciężkich bojach, prezentując nerwy jak ze stali. 
Iga Świątek także rediviva, by użyć łacińskiego słowa, ale nie 
z łaciny kuchennej, choć i takie nieraz cisną się na usta.
Proszę nie budzić mnie z tego snu, tym piękniejszego, że to 
przecież, kochani Rodacy, sen na najprawdziwszej jawie!

 RYSZARD CZARNECKI

Siedlce ponownie stały 
się miejscem wielkie-
go święta sportów si-
łowych. Zawody XPC 

Powerlifting European Cup 
& Debuts & Powerlifting 
Pro 2026 zgromadziły za-
wodników rywalizujących 
m.in. w  trójboju siłowym, 
wyciskaniu sztangi leżąc, 
martwym ciągu, przysiadzie 
oraz Strict Curl.

Wśród startujących nie 
zabrakło reprezentanta 
Świętajna w powiecie szczy-
cieńskim, 41-letniego Kami-
la Zaborowskiego.

Na sztandze
182,5 kilograma!
Kamil wystartował w kon-

kurencji bench press raw, 
czyli wyciskaniu sztangi le-
żąc bez specjalistycznej ko-
szulki wspomagającej.

— Stresuję się przed każ-
dym startem. Po zawodach 
emocje już opadają — opo-
wiada Kamil. — Jak staję 
na podium, to satysfakcja 
jest ogromna. To duma 
i potwierdzenie, że cały trud 
i wysiłek ma sens, że warto 
pokonywać kolejne etapy 
i że w każdym wieku moż-
na zacząć swoją przygodę 
ze sportem. Podczas zawo-
dów w Siedlcach patrzyłem 
na swoich konkurentów 
i byłem przekonany, że nie 
mam szans. Myślałem tylko 
o tym, że nie chcę być ostat-
ni... A jednak kiedy ogłoszo-
no wyniki, okazało się, że 
jestem na podium. To było 
ogromne przeżycie. Wraca-
jąc do domu, wciąż drżałem 
z emocji.

Jego najlepszy wynik 
podczas zawodów to aż 
182,5 kilograma. Rezultat 
ten pozwolił mu sięgnąć 
po dwa pierwsze oraz dwa 
drugie miejsca w  poszcze-
gólnych kategoriach.

To kolejny znakomity wy-
stęp zawodnika ze Świętaj-
na, który w ostatnim czasie 
coraz mocniej zaznacza 
swoją obecność na krajowej 
i  międzynarodowej scenie 
sportów siłowych.

— Wciąż nie wierzę, że 
zostałem mistrzem Europy 
— mówi Kamil Zaborowski. 
— Jestem szczęśliwy i dum-
ny. Ciężko pracowałem na 
ten sukces, ale było warto. 
To  spełnienie sportowego 
marzenia oraz ważny krok 
w dalszym rozwoju i moty-
wacja do pracy.

Zaczął trenować dopiero 
w wieku 35 lat
Historia Kamila jest tym 

bardziej ciekawa, że swoją 
przygodę z treningiem siło-
wym rozpoczął stosunko-
wo późno.

Kamil Zaborowski to mąż 
Anety, tata dwóch córek: 

Małgosi i Gabrysi. To dobry 
i  wrażliwy człowiek, który 
kocha swoją rodzinę. Od 
urodzenia mieszka w Świę-
tajnie, tu spędził dzieciń-
stwo i  młodość i  tu wybu-
dował dom, który jest dla 
ich rodziny najważniejszym 
miejscem. Ćwiczyć zaczął 
w wieku 35 lat. Chciał zgubić 
brzuch, bo jest zawodowym 
kierowcą i wiele godzin spę-
dzonych za kółkiem spowo-
dowało, że przybyło mu ki-
logramów.

— Postanowiłem, że czas 
zabrać się za siebie i zadbać 
o sprawność fi zyczną i zdro-
wie — opowiada Kamil 
Zaborowski. — Kupiłem 
stojak do podciągania i inne 
przyrządy. Zacząłem w domu 
ćwiczyć. Nie było łatwo na 
początku, bo jako młody 
chłopak na siłowni uszkodzi-
łem sobie bark. Dwadzieścia 
pięć lat nie chodziłem i nie 
ćwiczyłem, bo kontuzja co 
jakiś czas się odnawiała. 
Od początku ćwiczę z trene-
rem personalnym Jakubem 
Głażewskim (Forma 24 
H). Efekty szybko zaczęły 
się pojawiać: zwiększyła się 
siła, na brzuchu pojawił się 
sześciopak. Trenuję tylko 
wyciskanie sztangi leżąc. 
Przygoda z ciężarami zaczęła 
się w 2020 roku. Zacząłem 
wtedy trenować podnosze-
nie ciężarów. Niestety mam 
mało czasu na treningi, bo 
praca i  rodzina, ale cztery 
razy w tygodniu urywam się 
z domu i spędzam dwie-trzy 
godziny, ćwicząc.

Przy wzroście 174 centy-
metry i wadze ciała 95 ki-
logramów na tegorocznych 
mistrzostwach Polski w wy-
ciskaniu sztangi leżąc osiąg-
nął imponujący wynik 175 
kilogramów, co zapewniło 
mu drugie miejsce i srebr-
ny medal.

Tym razem w Siedlcach po-
szedł jeszcze dalej i podniósł 
182,5 kilograma.

Żona i  dzieci ogromnie 
go wspierają. Kibicują i do-
pingują Kamila na każdych 
zawodach. Nie zabrakło ich 
też podczas tych w Siedlcach.

Pasja, konsekwencja 
i styl życia
Dla Kamila trening siłowy 

to nie tylko sportowa rywa-
lizacja. To przede wszystkim 
styl życia, konsekwencja i co-
dzienna praca nad sobą.

Mieszkaniec Świętajna ak-
tywnie promuje zdrowy tryb 
życia oraz trening siłowy. 
Chętnie dzieli się również 
swoją wiedzą i doświadcze-
niem, pokazując innym, że 
na rozpoczęcie sportowej 
przygody nigdy nie jest 
za późno.

— Planów i  marzeń jest 
coraz więcej — zdradza. — 
Wiadomo, że apetyt rośnie 
w  miarę jedzenia... Każdy 
może zacząć swoją przygo-
dę z aktywnością sportową.

Kamil pokazuje, że nie 
tylko jako młody człowiek, 
ale też w późniejszym wie-
ku można być aktywnym 
i  zacząć nową, życiową 
przygodę. Jego wyniki są 

KAMIL ZABOROWSKI 
ZNÓW NA PODIUM

Mieszkaniec Świętajna po raz kolejny udowodnił, że ciężka praca i konsekwencja pozwalają osiągnąć 
najwyższy sportowy poziom. Kamil Zaborowski z powodzeniem rywalizował w XPC Powerlifting European 

Cup & Debuts & Powerlifting Pro 2026 w Siedlcach. W konkurencji bench press raw uzyskał imponujące 
182,5 kilograma, zdobywając dwa pierwsze i dwa drugie miejsca w poszczególnych kategoriach.

PUCHAR EUROPY FEDERACJI XPC W WYCISKANIU 
SZTANGI LEŻĄC W SIEDLCACH (KATEGORIA BENCH 
PRESS)
Wyniki Kamila:
1. miejsce – masters 40-49 lat, kat. do 100 kg
1. miejsce – masters 40-49 lat – debiut
2. miejsce – open, kat. do 100 kg
2. miejsce – masters +40 open
Rezultat: 182,5 kg!
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najlepszym dowodem na 
to, że systematyczność i od-
powiednie przygotowanie 
mogą przynieść znakomite 
efekty niezależnie od wieku. 
Od czego trzeba zacząć?

— Przede wszystkim nie 
robić nic na siłę! Ja pra-
cowałem na medale kilka 
lat — tłumaczy. — Wszyst-
ko ma swoje miejsce i swój 
czas, a  pośpiech jest złym 
doradcą. Wiadomo, począt-
ki są zawsze trudne. Dlatego 
ważne jest, aby wybrać ak-
tywność, która będzie spra-
wiać przyjemność, a  przy 

okazji przyniesie wiele ko-
rzyści. Warto wstać z fotela 
i zacząć się ruszać dla swo-
jego zdrowia i dla satysfak-
cji, którą dają lepsze wyniki 
i medale.

Kamil Zaborowski po raz 
kolejny pokazał, że reprezen-
tant niewielkiego Świętajna 
może z powodzeniem rywa-
lizować na dużych zawodach 
i walczyć o najwyższe lokaty. 
Wynik 182,5 kilograma 
w wyciskaniu sztangi leżąc 
to kolejny osiągnięty poziom 
w jego sportowej karierze.
 JOANNA KARZYŃSKA

eprasa.pl 627bbfbb7c
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664-174-484, 533-023-134
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KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-
2345267839 :;9<= >;9 :?@??? AB9
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
CDEF79 GH3I2347J K32LF A DM7257>
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 
>;9 BDA67M2D A 4E :9?? >;9 NJN32LF
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH
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OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29 Z;??
>;9 Z;???? AB9 [A6DB2D XYI34CDMD
3XF\]D ^K_K 9 >DC34M6EA` 2HDF3-
XHDA9 4 N3XC6aY ADXYI34D F7IM3-

H3IA6MMD9 4 M67IDC7267F 3IC78B3GE6
45A`5]267 >7I6D b43ID9 NHWI9 8DA9
kanalizacja). tel. 660 590 596, 
LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29
Z;cd9=? >;9 <@<??? AB9 eX672]
NH3IY2E`FM3f>D8DA`M34` 52CDID-
FWE` 56\ A gDC6 NH3IY2E`FM7F 4HDA
A ADNC7EA7> 53EFDCM3fX6YH34`>
3 N3467HAEgM6 Z;cd9=? >;9 ADXY-
I34DM` MD IA6DBE7 :ZZ; >;Jh7MD
=@? ???9 ?? AB XHY]]3 ]7CJdd? <@?
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN9 K3F7A67HA79 [43HE34D
Z:9 Zd >;9 d@??? AB9 iDHDa b A 2D-
MDB7> j 5]DM346WE` 578>7M] GH3I-

234` 4 E6W8Y NHA`C78B`Eg I3 567X67
8DHDa J̀ iDHDa7 N3B3a3M7 4 8B\X6
3567ICD I3FDAI 3I YCJ KDMD kDI7Y-
5AD9 YCJl3B3XHA75267F 6 YCJV3NC6E J̀
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/
ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYNm nopqrstm u vqwxm
yz{|} ~ � u vqwq�t �o n�-
���nz ��� �� y�v�� ~�u vq-
wq�t � ���sp���tx �q�q��o
�qwo��so��o ���q�t ��� �q
rt�q�p� ��x��� ���xwq���-
���tr���q�q���xv�� pt�x ����
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
{q�s�w��t�� ��t�swo� ��~
� u �vqwq�q���� ��o �o-
�s��� w��t�p��m � r���t�
�qwo��so���xxx ���� � ¡ ��
�¢��£�zxxx ���xwq���-
���tr���q�q���xv� � yq�powp
- 664-71-31-20; 601-82-
¤��~~m ���rq� ¥¤�¦~u�§¥�
78, 18/KOS

domy | siedliska

¨©¨ª«¬­ ¨ª®¯°±²³, 150 
�~m {q�s�w��t�� ��o �o-
�s��� w��t�p��m ��� m ´|¢�-
µ|´y� � r���t� �qwo��so���xxx
���� � ¡ �� �¢��£�zxxx
���xwq������tr���q�q���x

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 
�¶��¥~�¤��~~m ���rq� ¥¤�
523-78-78, 9/KOS
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N32J9 Z@@= H329 [e^ 4 N7BM6 Y>7X-
C34DM` 6 4`N35Da3M` b¹i[9ºk»j¼
·½Vel¾ 5]DMIDHI¼ [A6DB2D ;=? >;¼
N6\2M` 38HLI¼ ¿¸¾Vle E7M]HY>¼
8DHDa MD I4D N3FDAI J̀ h7MD MDF>Y
c@?? AB À 3NBD]` 725NC3D]DE`FM7
tel. 660 590 596, 151766/ALH

SÁÂÃÄÅÄ9 i>6MD [`46] 9̀ ·44J
¸7865g3Y57JKC9 ;:? >;9 c@?? AB9 <
N32J9 K6\2M` NHA75]H3MM` I3>9IYaD

IA6DB2D9; 8DHI7H3X 9̀; BDA67M2698DHDa
MD ; DY]DJ·3ID92DMDC6ADEFD 6 567Æ
8DA34D >67F52D9I3FDAI IH38W
D5ÇDC]34W9 4 N3XC6aY N3575F6 NHA`-
5]DM72 DY]3XY534 J̀ ]7CJdd? <@?
596, 95679/ALH

lokale użytkowe
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3I YCJ ÐD867CC3Ñ527F9NDH26M8 NHA7I
XYI`M267>J·7FGE67 3I YC6E` 6 GH3I-
2D 3567ICDJhA`M5A Z==<9<?À»¹k
;:ÒÀ3NBJ9]7C dd? <@? <@d9 LEG-
-LW-384/ALH
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ŚWIĄTEK POKAZAŁA 
CHARAKTER

TENIS\\\ Iga Świątek awansowała do 1/8 fi nału 
turnieju WTA 1000 na twardych kortach w Pekinie. 

Rozstawiona z numerem ósmym Polka wygrała 
z Chorwatką Donną Vekić 4:6, 7:6 (7-0), 6:2.

• IGA ŚWIĄTEK (POLSKA) 
– DONNA VEKIĆ (CHOR-
WACJA) 4:6, 7:6 (7-0), 6:2

Z   30-letnią Vekić 
Świątek mierzyła 
się wcześniej czte-

ry razy i odniosła cztery 
zwycięstwa, jednak ich 
poprzedni pojedynek 
odbył się ponad trzy lata 
temu. Chorwatka nigdy 
nie była notowana w naj-
lepszej dziesiątce rankingu, ale ma na koncie kilka 
wartościowych rezultatów. Zdobyła srebrny medal 
igrzysk w Paryżu w 2024 roku, a miesiąc wcześniej 
dotarła do półfi nału Wimbledonu.

W poniedziałek Chorwatka długo bardzo dobrze 
grała w swoich gemach serwisowych. W pierwszym 
secie broniła tylko jednego break pointa, a uzyskane 
przełamanie już w trzecim gemie wystarczyło jej do 
zwycięstwa w partii.

W drugiej również sprawy długo układały się po jej 
myśli. Dalej dobrze funkcjonowało jej podanie, a dwa 
przełamania wyprowadziły ją na prowadzenie 5:2. 
W tym momencie nastąpił jednak zwrot.

Serwująca po zwycięstwo w meczu Vekić pierwszy raz 
dała się przełamać. Chwilę później Świątek doszła na 
4:5, a Chorwatka miała kolejną okazję, aby zamknąć 
spotkanie. Znów jednak podanie ją zawiodło i zrobiło się 
5:5. Ostatecznie o losach seta decydował tie-break, w któ-
rym Świątek zagrała perfekcyjnie, wygrywając go 7-0.

W decydującym secie walka gem za gem trwała tylko 
do stanu 2:2. Cztery kolejne i w efekcie spotkanie pad-
ły łupem sześciokrotnej mistrzyni wielkoszlemowej.
Jej kolejną rywalką będzie rozstawiona z numerem 
10. Amerykanka Iva Jovic.

Była liderka światowego rankingu jest ostatnią polską 
tenisistką, która uczestniczy w turnieju w Pekinie. W 1. 
rundzie imprezy odpadły Katarzyna Kawa i Magda Li-
nette, a w 2. Maja Chwalińska i Magdalena Fręch. PAP/RED.

POŻEGNANIE LEGENDY

Dzisiaj po raz ostatni w reprezentacji Argentyny 
zagra Lionel Messi. W Buenos Aires aktualni 

wicemistrzowie świata zmierzą się z Beninem.

Leszek Dublaszewski:
— To było około 20 

lat temu. Mój przy-
jaciel – wielokrotny 

mistrz i rekordzistka Pol-
ski – Kazimierz Podolak 
pokazał mi historyczną 
książeczkę o  Wałeckiej 
Alei Gwiazd Sportu, w któ-
rej Kaziu był wymieniony. 
W tejże Alei uhonorowani 
są znakomici lekkoatleci, 
członkowie tzw. Wunder-
teamu Jana Mulaka.

W Miliczu istnieje Aleja 
Gwiazd Polskiej Siatkówki, 
gdzie uhonorowani zostali 
Mirek Rybaczewski i Zby-
szek Lubiejewski – nasi 

złoci medaliści z  igrzysk 
olimpijskich w Montrealu 
(1976).

To zainspirowało mnie do 
tego, by w naszym mieście 
powstała aleja, jakiej w Ol-
sztynie jeszcze nie było. 

W  międzyczasie zaczą-
łem szukać odpowiedniego 
miejsca. Jedną z propozycji 
była Aquasfera oraz teren 
przy Uranii, ale ze względu 
na modernizację hali trzeba 
było znaleźć coś innego.

Powiem szczerze, nie pa-
miętam, kto zaproponował 
plażę, która jest kapitalną 
lokalizacją, bo zarówno la-
tem, jak i zimą zawsze jest 
tam pełno ludzi.

Ponieważ jako osoba fi -
zyczna nie mogłem zała-
twiać spraw formalnych 
związanych z utworzeniem 
alei, zaprosiłem do współ-
pracy Alę Rutecką i Andrze-

ja Grudzińskiego, doświad-
czonych ludzi sportu, którzy 
zgodzili się mnie wesprzeć. 

W założeniu Fundacji „Ol-
sztyński Laur Sportowy” 
bardzo pomógł nam też 
mec. Andrzej Kurowski.

Po blisko dwóch latach 
prac zostałem prezesem 
Fundacji „Olsztyński Laur 
Sportowy”, Ala Rutecka – 
wiceprezesem, a  Andrzej 
Grudziński – członkiem 
zarządu. 

W  wrześniu 2021 roku 
przeżyliśmy ogromną ra-
dość i  satysfakcję, gdy po 
raz pierwszy  w  Alei Sław 
Olsztyńskiego Sportu  zo-
stali uhonorowani wybitni 
sportowcy, medaliści igrzysk 
olimpijskich, których mamy 
tylko czterech.

Następnie co roku ka-
pituła Fundacji hono-
rowała znakomitych ol-

sztyńskich sportowców, 
trenerów, działaczy (m.in. 
pierwszego uczestnika oraz 
pierwszą uczestniczkę IO).

W  2025 roku postano-
wiłem zrezygnować z prac 
w zarządzie Fundacji „Ol-
sztyński Laur Sportowy”. 
Jednocześnie jestem bar-
dzo dumny, że spełniło się 
moje marzenie o utworze-
niu Alei Sław Olsztyńskiego 
Sportu. 

W związku z powyższym 
chciałbym serdecznie po-
dziękować Alicji Ruteckiej 
i Andrzejowi Grudzińskie-
mu, z  którymi współpra-
cowałem blisko siedem 
lat. Zostawiam Fundację 
w dobrych rękach. 

Chcę również podzię-
kować wszystkim, którzy 
współpracowali z Fundacją, 

szczególnie darczyńcom 
i sponsorom za ich ogrom-
ny wkład w  działalność 
Fundacji. Bez Was trudno 
byłoby nam funkcjonować. 
Nie sposób jest  wymienić 
wszystkich osób, które nam 
pomogły, bo było ich bar-
dzo dużo. 

Latem często odwiedzam 
Aleję. Siadam na ławeczce 
obok tablicy Janka Lisow-
skiego i  patrzę na prze-
chodzących ludzi, którzy 
zatrzymują się przy miej-
scach upamiętnienia.

Kiedyś wybitny olsztyń-
ski sportowiec powiedział 
mi, że jak powstanie Aleja 
Sław Olsztyńskiego Sportu, 
to przez cały tydzień będzie 
mi stawiał obiad. Aleja jest, 
ale obiadów się nie docze-
kałem. 

ALEJA JEST, 
ALE OBIADÓW NIE MA

Pięć lat temu na terenie CRS Ukiel wmurowano pierwsze tablice w Alei Sław 
Olsztyńskiego Sportu. Leszek Dublaszewski, inicjator powstania Alei i honorowy 
prezes Fundacji „Olsztyński Laur Sportowy”, opowiedział nam m.in. o tym, skąd 

wziął się pomysł, by w Olsztynie powstało miejsce, gdzie honorowani będą 
olsztyńscy sportowcy.

SPORTOWE MARZENIA LESZKA DUBLASZEWSKIEGO:
1.  Ponowne otwarcie Muzeum Sportu, którego jestem współ-

założycielem.
2.  Odbudowa Stadionu Leśnego – przynajmniej w skromnym 

zakresie, aby służył młodzieży szkolnej.
3.  Mural z wizerunkami olsztyńskich medalistów igrzysk 

olimpijskich. 
4. Powrót Warmii Enegii Traveland do Superligi.
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